
Studenci polscy potępiają krwawą masakrę 
dokonaną przez policję w Karachi 

na studentach pakistańskich
W związku z krwawą masakrą 

dokonaną przez policję w Ka
rachi na studentach pakistań
skich. domagających się obniże
nia opłat za naukę i poprawy 
warunków bytu, liczne organi
zacje studenckie całego świata 
protestują przeciwko tej zbrod
ni.

Rada Naczelna Zrzeszenia Stu
dentów Polskich przesłała na 
ręce Premiera Rządu Pakista

nu depeszę protestacyjną. W de
peszy tej czytamy m. in.: 
„W imieniu polskiej młodzieży 
studenckiej protestujemy jak 
najostrzej przeciwko tej zbrod
ni. Zarazem domagamy się u- 
wolnienia aresztowanych stu
dentów, ukarania winnych krwa
wych represji oraz zaprze
stania prześladowań skierowa
nych przeciwko studentom pa
kistańskim".

Sztandar
młodych

dziś 4 stront \jj0(|zje7 ZPB im. Marchleiuskiego
podejmuje zobowiązania i wybiera delegatów

Warszawa, sobota 24 stycznia 1953 r. 0\eVi ó\ 20 (849) B

na łódzki zlot młodych przodowników pracy
(Korespondencja własna)

Młodzież robotnicza od początku nowego roku. czwartego roku Sześciolatki wzmaga wysiłki, 
by jak najlepiej wykonywać plany produkcyjne Z całego kraju napływają meldunki o zo
bowiązaniach podniesienia wydajności pracy Młodzi robotnicy pragną w len spnsoh wyrazić, 
że zrozumieli i chcą jak najlepiej realizować Uchwałę Rady Ministrów z dnia 3 styeznia br 
W ostatnich dniach wiele zobowiązań podejmowanych jest dla uczczenia zbliżających sle 'lo
tów i narad młodych przodowników pracy, których' celem będzie podsumowanie osiągnięć 
młodzieży w ostatnim kwartale ub roku oraz wyciągnięcie wniosków do pracy w roku 
bieżącym.

Przemyślu Bawełnianego Im ! normę z 10R do lin proc An- 
Marchlewsktego. Nawet pozo- j na Jasik poniesie swoją 
statąrs w tyle od lat przędz.al- wydajność ze 132 do 134 proc.,

Po Uchwale Rady Ministrów 
wzrosła znacznie wydajnosr 

Cena 20 gi i pracy w łódzkich Zakładach

OSZCZĘDZAJĄC SUROWCE -  PRZYSPIESZMY REALIZACJĘ p f e g M U  FRONTU NARODOWEGO

Odpowiadając na apel Maksymiliana Pieczyńskiego
robotnicy Zakładów Żarowskich

przystąpili do współzawodnictwa w oszczędności zużycia węgla
Z różnych stron kraju napływają meldunki o podejmowaniu przez palaczy kotłowych apelu 

Maksymiliana Pieczyńskiego, wzywającego do wzmagania i rozszerzania walki o oszczędność 
Węgla. ,

Podejmowane w odpowiedzi na ten apel zobowiązania mają na celu zmniejszenie Ilości 
Paliwa zużywanego na wyprodukowanie jednostki pary. zastąpieniu wysokich gatunków wę- 
Bla gorszymi asortymentami oraz — w zakładach przemysłowych — zmniejszenie zużycia 
Pary do produkcji i ogrzewania, poprzez lepszą organizację pracy I usprawnienia techniczne.
Apel palacza szczecińskiego 

Maksymiliana Pieczyńskiego
spotkał się z żywym zaintereso
waniem palaczy w dolnoślą
skich zakładach przemysłowych

W Zakładach Żarowskich z
Inicjatywy palaczy, aktyw tech
niczny opracował szczegółowo t 
zrealizował już przejście z wy
pału wyrobów w piecach perio
dycznych na wypal w piecach 
ciągłych. Zużycie węgla w pie
cach ciągłych, np. tunelowych 
1 wielokomorowych, jest w sto
sunku do uzyskanej produkcji 
dwukrotnie mniejsze niż zuży
cie węgla w piecach periodycz
nych. Opracowano nowe rtormv 
temperatur dla pieców tunelo
wych, dzięki czemu zdolność

przepustowa pieca wzrosła o 50
proc.

Palacze dwu pieców tunelo
wych i pieca wielokomorowego 
podjęli współzawodnictwo o lep 
sze wyniki w paleniu.

W walce o zmniejszenie zuży
cia węgla przodują w Zakła
dach Żarowskich palacze Moż
dżeń przy piecu tunelowym I 
Grenda przy piecu wielokomo- 
rowym. W kotłowniach przo
dują pomocnicy palaczy Wero
nika Puzio i Helena Makuch

•k
Palacze Ekspozytury PKS w 

Gdańsku Topek I Zdrowowicz
po zapoznaniu się z apelem M 
Pieczyńskiego zobowiązali się 
3ó kwietnia br. zaoszczędzić 40

nia podjęli palacze Miejskiego 
Zarządu Budynków Mieszkal
nych w Gdańsku — Klis i Za
rzycki.

Obsługując kotły centralnego 
ogrzewania w nowowybudowa- 
nvm osiedlu przy ul. Długiej, 
postanowili oni zaoszczędzić w 
tym samym okresie 27 ton kok
su i 22 tony węgla, utrzymując 
równocześnie odpowiednią tem
peraturę w mieszkaniach.

W dniu 20 bm. podjęli zobo
wiązanie palacze zakładów gra
ficznych: Kozłow, Michaiskl.
Porada, Butklcwli-z I Andrze
jewski. Realizując swoje zobo
wiązanie zaoszczędzą oni 10 ton 
węgla.

•k
Do współzawodnictwa o 

ton koksu. Poważne zobowiążą- zmniejszenie zużycia węgla I

zastąpienie go asortymentami
tańszymi przystępują załogi 
przodujących kotłowni zakładów 
pracy woj. bydgoskiego. Pierwsi 
podjęli apel Pieczyńskiego pa
lacze Zakładów Wytwórczych 
Materiałów Elektrotechnicznych, 
gdzie współzawodnietwo o ra
cjonalną gospodarkę węglem 
ohteło tuż uprzednio całą zało
gę kotłowni. Dzięki temu za
oszczędzono w ub roku 863 to
ny paliwa. W tym rJ<u załoga 
postanowiła wzmóc leszcze bar
dziej swoje wysiłki w zakresie 
racjonalnej gospodarki paliwem 
Brygada palarzy w składzie' 
Przyhytkowski, Drygalski. Mo- 
drzyński I Jaszczyński po prze
analizowaniu dotychczasowych 
norm zużycia paliwa postano
wiła obniżyć zużycie węgla w 
ciągu t kwartału br. o dalszych 
lim ton. w stosunku do wyni
ków uzyskanych w tym samym 
okresie roku ub. Ponadto bry
gada ta postanowiła spalać 35 
proc. gorszych asortymentów 
węgla.

stuch^N, dn\ w. Warszawie trwa wydawanie dowodów osobi- 
Parol 2dięctu: brygadzista Elektrowni Warszawskiej Jan 
obiiwniai ,'Prn dowód osobtsty — dokument stwierdzający
—  _uitelstwo Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej Fot' CAF

Spiawozdanie z procesu grupy szpiegów amery
kańskich którzy 21 bm. stanęli przed Wojskowym 
Sądem Rejonowym w Krakowie podajemy na str. 4

Rozwija się współzawodnictwo w aparacie handlowym

Mlodziei WIIPS w Poznaniu 
walczy o tytuł najlepszego sprzedawcy 

księgowego, referenta planowania 
i handlowego, m aszynistki

(Informacja własna)
Rozwija się współzawodnictwo pomiędzy pracownikami apa

ratu handlowego w odpowiedzi na apel młodzieży CDT w War
szawie Młodzież rozwija nowe formy współzawodnictwa: obok 
walki o pierwszeństwo w dobrej obsłudze, uprzejmośrl. prze
kraczaniu planów obrotowych, zlikwidowaniu braków I nad
wyżek rozpoczęła się walka o tytuł najlepszego pracownika 
aparatu handlowego w danej dziedzinie.

WOJ. POZNAŃSKIE
W Poznaniu odpowiedziała 

oierwsza ąa apel młodzieży wat 
szewskiego CDT młodzież 
WHPS. Postanowiła ona wał
czyć o tytuł najlepszego sprze
dawcy. księgowego, referenta 
planowania, referenta handlo
wego i maszynistki.

Postanowiła ona również: 
rozszerzyć asortyment o 10 proc. 
oraz wykonać plan roczny w 105 
proc. i plan I kwartału w 108 
procentach.

W powiecie Międzychód bie
rze udział we współzawodni
ctwie pracowników aparatu 
handlowego 30 zetempowców, 22 
niezorgaftizowanych. O tytuł 
najlepszej brygady młodzieżo
wej walczy 146 brygad.

W Gnieźnie brygady młodzie
żowe polepszają wygląd este
tyczny swoich sklepów W wie
lu sklepach młodzi sprzedawcy 
pracują w strojach organizacyj
nych — jak np pracownicy 
sklepu fryzjerskiego nr. 2. gdzie 
kierownikiem jest kol. Rcgłak 
i sklepu PSS nr. 3.
KIELCE

Na wezwanie CDT-u w War
szawie odpowiedział POT w 
Kielcach. Dwie młode pracow-

Posiać Wielkiego Lenina żyje 
w sercach ludzi pracy całego świata

Uroczjjste akademie tu 29 rocznicę zgonu W. Lenina'
@  MOSKWA Naród radz.iee- przodownicy pracy, aktyw par-

Ki z głęboką czcią uhch.wlził 20 ’ y)nv stolicy, uczeni, pisarze, 
rocznicę zgonu wielkieeo wodza działacze sztuki, przedstawicie-
rnas pracujących Włodzimierza 
Lenina

Tysiące mieszkańców Mnsk- 
Wv udałv mg 21 stycznia d.

auzi leum i,Pnjna. aby złożyć 
ootd pamięci twórcy Partii Ko- 
k C tm nel 1 PaI<ls,'va radziec-

Uroczyście  obchodził 29 rocz- 
^  zgonu Lenina — Lenin-

jjs? kolebka Wielkiej Socja- 
kowe,ne!,,^ewrl*,,(l)* Październi
kach , ” p wszystkich fahrv-
Urnczv5tlnS,V," r,arh odhv,v S,Ę ówieennf akadeinie żałobne, pn- 
dza m = e Parn'ęe1 wielkiego WO- 

s u f  praciitącvch.
także W TKo,, hnP nrtbvłT' s,e 
Kijowie mT] " is1- Taszkiencie

Frunze ^  ^  r t]in,_ c. P' KWymowie. Tal
linach rvwap,u ' w tnnvch sto- 

A  pIPpVh,llł związkowych. 
byT 21 bm. od-
Skadi.r  ̂ W Pher'tante uroczysta 
rocznic 'a *a*nhna poświęcona 29 
L<*ni--V _*8r,nu Włodzimierza
łalnnści ,RpPfpra' 0 ivr,u 1 d*,a'

KC Kr1-Pnina wygłosi? sekreta
c v 'V l '  Koreań'kiej Partii Pra-

» r, an f"<,5,|K Ar e s z t . W Buka-
k„S7f p * avp wszystkich ośrod- 
pą-a 'v° 'Pwpdzkich odbyły sle 
•kademte żałobne, poświęcone 

rocznicy zgonu Lenina, 
oa Uroczystej akademii żałob- 

*?e) w Bukareszcie obecni byli 
'działacze Rumuósklej Partii Ro
botniczej, członkowie rządu,

la organizacji młodzieżowych t 
społecznych, pracownicy przed 
stawtcielstw dyplomatycznych 
ZSRR t krajów demokracji lu
dowej. Dn prezydium akade
mii weszli przywódcy partti 1 
rządu z G. Gheorghiu-Dejem 
na czele.
9 BERLIN. W Berlinie od

było się uroczyste posiedzenie 
żałobne KC Socjalistycznej 
Niemieckiej Partti Jedności i 
kierownictwa organizacji SER 
wielkiego Berlina z okazji 29 
roozntcv śmterc) Lenina.

Do prezydium weszli człon
kowie t zastępcy członków Biu
ra Politycznego KC SED t 
przewodniczącym Partii Wilhel
mem Pieckiem i sekretarzem 
generalnym Walterem Ulbrieh* 
tem na czele.

•  PEKIN Dni Leninowskie
w Chińskie) Republice Ludowe) 
orzpbiegają pod znakiem wzmo
żonych studiów nad teorią mar- 
k»lzmu-lpnlntzmu. Wszeehzwy- 
cięskie Idee I.enlna-Staltna po
magają masom pracującym pe
wnie kroczyć drogą budownic
twa Nowych Chin.

Dziennik! pekińskie opubliko
wały 21 bm. wiele artykułów 
poświeconych świetlanej pamię
ci wielkiego wodza I nauczy
ciela mas pracujących całego 
świata — Lenina.

W wielkich kinach atolłcy l 
Innych miast Chin wyświetlane 
są filmy, radzieckie o życiu,

walce I działalności Włodzimie
rza Lenina.

9  PARY*. Dnia 21 bm. w
Sali Mutualtte w Paryżu od
była się uroczysta akademia, 
poświęcona 29 rocznicy zgonu 
Włodzimierza Lenina, zorgani
zowana przez Francuska Partię 
Komunistyczną. Na akademii 
obecnych było około czterech ty
sięcy osób. Scenę udek irnwann 
welktmi portretami tanina I 
Stalina, sztandarami Francji 1 
ZSRR. Na rozpiętym w głębi 
sceny transparencie widniały 
słowa wodza narodu francuskie
go Maurlre Thnreza: ..I enln — 
tn partia, partia rewolucyjna, 
zahartowana w wlelklrh wal
kach klasowych, partia pr/odu- 
|ąra, uzbrojona w przodujące 
teorie, prowadząca klasę robot
niczą ku zwycięstwu".
9 SZTOKHOLM Dnia 21 

bm. odbyła się w Sztokholmie 
w salach „Domu Obywatela" u- 
roczysts akademia żałobna zor
ganizowana przez Towarzystwo 
Szwecja — ZSRR w związku 
z 29 cocznlcą śmierci Włodzi
mierza Lenina. Akademię za
gaił przewodniczący tego Towa
rzystwa, dr Nłls Sllyprskoeld, 
podkreślając, że pamięć o wiel
kim Leninie żyje głęboko w ser
cach mas pracujących całego 
świata.
9 OSLO. Dla upamiętnienia

29 rocznicy zgonu Włodzimierza 
Lenina, wydawnictwo „Ny Dag" 
postanowiło wydać dzieła Le
nina w Języku norweskim w 12 
tomach,

nłce PDT — Helena Manlszew-
ska i Alicja Lisowska postano
wiły podnieść swój poziom po
lityczny i zawodowy oraz wy
konać plan w 110 procentach.

Zarządy Powiatowe ZMP w 
Kieleckiem organizują sztafety 
gwiaździste, które przyczyniają 
się do rozwoju współzawodni
ctwa pracowników aparatu han
dlowego.

ŁÓDŹ
W PDT-Lódź młodzież podję

ta 60 zobowiązań, w tym 20 in- motoryzacyjny przystąpił do se- 
dywiduainych. PDT wezwał O jncj produkcji autobusów o- 
haię targową MHD, a ta z ko- tubowych i osobowo-towarowych

Apel M. Pieczyńskiego znalazł 
odzew również w woj. białosto
ckim. Palacze z Centrali Od
padków Użytkowych w Białym
stoku Karpowicz, Omieliańczuk 
5 Otesiuk zobowiązali się zao
szczędzić do końca obecnego se

zonu opałowego 14 proc. przy
dzielonego według obowiązują
cych norm paliwa.

Palacze ci wezwali jednocze
śnie do współzawodnictwa wszy 
stkich palaczy woj. białostoc
kiego.

m

Tysiące ton stali t surówki — plon wytężone) i ofiarne) pracy 
naszych hutników, stanowią podstawę rozwoju naszego przemy
słu, decydują o wzroście sil i obronności kraju Na zdjęciu 

fragment huty „Pokój". Foto CAF

Przemysł motoryzacyjny
rozpoczął seryjną produkcje autobusów
polskiej konstrukcji „Star— 52“

W początkach bm. przemysł

ma średntoprzędna, gdzie pra 
ruje sporo młodzieży, wykonute 
obecnie plany w 104,7 prnc.. wy
suwając się w ten sposób na 
czoło.

Dla uczczenia zbliżającego się 
łódzkiego zlotu młodych przo
downików pracy — młodzie? 
zakładów prnlpisuje wiele umów 
o współzawodnictwie. Troska 
o wzrost wydajności cerhuję 
zwłaszcza nowowvbranvoh de
legatów na zlot.. Należą do nich 
Jadwiga Klopa z przędzalni od 
parikowej, która po wybrano 
jej na delegatkę podniosła swo- 
ia wydajność ze i95 na 16ti 
proc. Kol. Filorm z tego same
go działu, która podniosła swo
ją wydajność I takość o 2 proc.. 
Maria Pachnik wykonująca 199 
proc., Zofia Stępniewska IIP 
proc. normy ora? młody pod
majstrzy Czesław Pietrzak, ślu
sarz brygady remontowej, któ
ry zobowiązał się ostatnio re
montować o Jedną ma=zvnę 
miesięcznie więcej — St. Szy, 
innwlak, podmistrz tkacki. Ka 
zimiera Mikulska I przodowni 
ce Śliwka i Kędzlak.

(Pil.)

Leokadia Pietrzyk zaczęła 
nie tylko wykonywać, 

ale przekraczać 
swoje plany dzienne

Młodzież Widzewskich Zakła
dów Przemyślu Bawełnianego 
im. I Maja pragnąc również 
uczcić łódzki zlot młodych przo
downików pracy t przyczyniać 
s'ę dn dobrej realizacji Uchwa
ły pndięła ostatnio 1180 zobo
wiązań produkcyjnych Międz\ 
innymi podjęli zobowiązania 
prządka Leokadia Pietrzyk, 
która systematycznie nie wyko
nywała swojej bazy produkcvl- 
nej. a która w ostatnich dniach 
wykonuje do Tl6 proc, norm' 
dziennej; Anna Mierzyńska 
która podjęła się przekroczyć

hrvgada remontowa Fabiana 
Zahka wvrernontme w miesią
cu dwie maszyny ponad plan, 
młodzież zgrzehralni zastosują 
metodę Zandarowej.

(wlt)

Mtodzieżow? b iw a to  
m. Komsemoto w kucie szklą 

w Krośnie
irzoifu  e w walce o nian
Plan na 1953 r. dla Huty 

Szklą Gospodarczego w Krośnie 
me test łatwy do wykonania. 
Przewidziana w planie pro
dukcja nowych asortymentów 
wyrobów szklarskich — gospo
darskich I technicznych wyma
ga od całej załogi zwiększenia 
kwalifikacji z.awodowych ■ uru* 
ohomienia wszelkich rezerw

W pierwszych dniach stycznia 
planv dzienne nie byty wyko
nywane Obecnie załoga posta
nowiła zdwoić wysiłki t poko
nać wszelkie trudności stojące 
na drodze W zwalczaniu wą
skich gardeł przoduje młodzeż. 
Największymi osiągnięciami 
może się poszczycić młodzieżo
wa brygada im Komsomołu. w 
sktad które) wchodzą: tow tow. 
Mieczysław Bęben, odznaczony 
Odznaką Przodownika Pracy, 
Zofia Ry/ner, Anna Ostrowska, 
Kazimierz Steliga I SI Twa
róg. Brygada pracuje na pół
automatach przy produkcji fio
lek penicylinowych — do nie
dawna sprowadzanych wyłącz
nie z zagranicy. Po ogłoszeniu 
Uchwały Rządu wydajność pra

scy brygady wzrasta z dma na 
dzień: 2 stycznia produkcja 
dzienna brygady wynosiła 3 160 
sztuk. 7 bm — 3.440 szt. 15 hm. 
— 3 569 szt.

W ślad za brygadą 'm Kom
somołu poszły brvgadv mh-dzie- 
żowe^ Zlzaka, Wierdaka I Lan
gera — ta ostatnia wrąbią 
średnio 212 prc. normy

'1 Pac)

Z lifwwnn/i w\mian\ Ipnitymarji 7.MI‘

Nowe zobowiązania produkcyjne 
Rozwija się ruch pionierski 
Niezorganizowani wstępują 
w szeregi ZMP

(Informacja własna)

lei inne hale targowe.
W MIID-Lńdź wspól7awodnl- 

c(yvo objęło 50 sklepów. MHD-
artykuły spożywcze wezwało dr 
współzawodnictwa PSS Zachód 
i Północ.
ezESzcw

Zetem powska załoga sklepu 
Centrali Tekstylnej w Rzeszo
wie zobowiązała się:

— Przez szybkie wyładowa
nie towarów zwiększyć o- 
bról wagonów:

— zorganizować wewnątrzza
kładowe współzawodni
ctwo w uprzejmośrl;

— walczyć o tytuł najlepsze
go sprzedawcy;

— wykonywać co miesiąc pro 
pagandową wystawę deko
racyjną.

„Star-52".
Nowy typ autobusu, którego 

konstrukcję nadwozia opraco
wali polscy Inżynierowie, służyć 
może jednocześnie do przewozu 
pasażerów I towaru. Wnętrze 
autobusu przedzielone jest ścia
ną. W przedniej części — dla pa
sażerów znajduje się tO wygod
nych foteli, druga część — z o- 
sobnym wejściem, jest pomiesz
czeniem na przewóz towarów 
Może się tu zmieścić 899 kg ba
gażu. Ponadto na specjalnie 
wzmocnionym dachu umieścić 
można 359 kg towaru.

Ten sam typ autobusu może 
być bez żadnych przeróbek wy
korzystany jako autobus wy
łącznie osobowy. Po usunięciu 
ściany działowej i wstawieniu 
foteli pomieści on 32 osoby.

W chwili obecnej Państwowa 
Komunikacja Samochodowa 
przejmuje od przemysłu motory
zacyjnego kilka pierwszych au
tobusów „Star 52", które w naj- 
hliższym czasie będą wykorzy
stane do komunikacji między
miastowej.

Nowi podsekretarze 
stanu

Prezes Rady Ministrów mia
nował obywatela Inżyniera 
Franciszka Kaima podsekreta
rzem stanu w Ministerstwie 
Hutnict wa.

Prezes Rady Ministrów mia
nował obywatela l.eona Chajna 
podsekretarzem stanu w Mini
sterstwie Pracy 1 Opiek) Spo
łecznej.

W wytwórni win „Pomona" 
w Przemyślu młodzież ntrzymii- 
|ąc nowe legitymacje ?,MP pod- 
ieła zobowiązania produkcyjne 
Np. tow. Anna Kanlele pracu- 
ląc przy pasteryzacji wina zo
bowiązała się wykonywać 2011 
proc. normy zamiast jak daw
niej 149 proc. normy. Tow 
Gierlich pracujący w tym sa
mym zakładzie zobowiązał się 
w styczniu br swój plan mie
sięczny wykonać na trz.y dni 
przed terminem. Tow. Glerlleh 
w drugim dniu po zebraniu wy
konał 210 proc. norm. a dotych
czas wykonywał średnio 190 
proc. normy.

Jednocześnie zetempowcy ro
zumiejąc znaczenie nowych le
gitymacji ZMF zobowiązują się 
przechodzić na najtrudniejsze 
odcinki pracy.

W kopalni „Piast" po zebra
niu zorganizowano młodzieżową 
brygadę. Przystąpiła ona dc 
pracy na ścianie, órz.y której 
jitychezas wyrabiano 87 proc 
normy. Brygada ta wykonuje 
obecnie 104 prnc. normy, pra
gnąc zasłużyć na zaszczytne 
miano „brygady pionierów".

Zetempowcy z DZM w Nowej 
Soli datąr wyraz zrozumienia 
Uchwały Rady Ministrów »
dnia 3 1 1953 r. na zebraniu kola I na terenie Warszawy.

ZMP. z wręezenlem nowyeh !e- 
gitymaejl ZMP postanowili 
przystąpić do współzawodnictwa 
o miano przodującej brygady w 
zakładzie pracy. We w«pół/a- 
wodnlctwie przoduje tow Psze- 
nieki — uczestnik Zlotu wielo
krotny przodownik pracy Przo- 
4u|ą także tow tow Kaczmarek, 
Koprowski. Maeiołek wykonu
jąc w ramach nowej formy 
współzawodnictwa-po 250 proc. 
normy.

W województwie opolskim w 
wyniku dobrej pYacy politycz
ne), prowadzonej w czasie kam
panii wymiany legitymacji w 
wielu kołach ŻMP przyjęto no
wych członków.

Dotychczas przyjęto w woj. 
Opole do ZMP 2.316 nowyeh 
członków.

k
Wanda Wiłkomirska — znana 

skrzypaczka, laureatka II Na
grody na Międzynarodowym 
Konkursie Im Wieniawskiego, 
ostatnio odznaczona Krzyżem 
Oficerskim Orderu Odrodzenia 
Polski na zebraniu kota tereno
wego ZMP nr I przy 79 ZMP 
Starńyyka w Warszawie drży- 
mując stała legitymację ZMP 
zohowlą/ala się wystąpić z kil
koma koncertami skrzypcowymi 
w Romach Młodego Robotnika

Na budowie Nowych Tych po po
święconym wymianie legitymacji, ^inłpdzieżowe brygady 
tow tow. Kucowicza, Gumofki] Rubskiego, przeszły na naj
cięższy odcinek pracy — do murow^^^^fowów kanaliza
cyjnych, w miejscach gdzi&szpdfdiije się woda.

f  BIERZCIE PRZYKLAP 
'imDZIEŻE NOMCtł TYCH/

Lteimmz wp zobowiązuje do walki o ZASzczm/E
—  -  MANO PIONIERA / ..................



Uchwala R z ą d u  — d ro g o w s k a ze m
dla ochotników zaciągu i ruchu pionierskiego

Zaraz po opub likow aniu
U chw ały Rady M in is trów  z 3 
stycznia br. w fabryce im. 
Świerczewskiego w Warszawie 
najżywsza dyskusja na tem at 
w łaściw e j rea lizacji Uchwały 
toczyła się w Domu Młodego 
Robotnika, zamieszkałym w 
lw ie j' części przez ochotników 
zaciągu pionierskiego. Podobna 
sytuacja m iała miejsce w 
DM R przy Warszawskich Za
kładach Urządzeń Przemy
słowych „Czerwony Parowóz“ .

N ie było to dziełem przy
padku bo m łodzi chłopcy i 
dziewczęta, k tó rzy  zgłaszają 
się do pracy na na jtru d n ie j
szych odcinkach naszego prze
m ysłu w idzą coraz jaśnie j, 
że aby zasłużyć na zaszczytne 
im ię  p ion iera trzeba przede 
wszystkim  znać, rozumieć i 
wyciągać wnioski z wszelkich 
wskazań naszej P a rtii, nasze
go Rządu. Bez te j busoli, bez 
tego drogowskazu nie można 
w ykonyw ać świadomie po pio- 
n iersku — swoich obowiąz
ków. Nte można osiągać po
ważnych rezu lta tów  w  pracy.

Uchwala Rządu z dnia 3 
stycznia br. jest w łaśnie ta
k im  drogowskazem dla ludzi 
pracy. Jej realizacja, w o- 
parciu o zniesienie systemu 
bonowego i regulację cen. za
pewni robotnikom  swobodne 
nabywanie wszystkich towa
rów ; je j realizacja uniemo
ż liw i spekulantow i żerowanie 
na kieszeni robotnika, a tym  
samym pozwoli człow iekow i 
pracującemu układać sobie sta
ły  budżet bez obawy, że ju tro  
lub  pojutrze ceny pójdą w gó
rę. W takich warunkach każ
dy robotnik jest żywo zainte
resowany w podnoszeniu swo
ich zarobków, a więc w - pod
noszeniu wydajności pracy.

Z Uchwały Rządu wynika 
również jasno, jak  należy ją 
realizować, czyli jak w nowej 
sytuacji każdy robotnik mo

że na jlep ie j przyczynić się do 
podnoszenia dochodu narodo
wego, a tym  samym swojej 
stopy życiowej.

Wzmożona w a lka  o podnie
sienie wydajności pracy p ię t
nowanie i likw idow an ie  wszel
kich prze jawów b iu rokrac ji, 
m arnotraw stw a i bum elanctwa 
— oto zadania w  dziedzinie 
p rodukcji, stojące obecnie 
przed klasą robotniczą.

Na czym polega owe przo
dowanie w rea lizacji Uchwały, 
w  walce o zapewnienie dobro
bytu i potęgi naszej Ojczyz
ny?

Przede wszystkim  na wzo
rowym  w ykonyw aniu swoich 
zadań produkcyjnych. Na bez
kom prom isowym  zwalczaniu 
b iu rokrac ji, bezduszności, bu
melanctwa, stolących na dro
dze do osiągnięcia tego celu.

I nie ty lko  na tym.
Tow. Koza, ochotnik zacią

gu pionierskiego z fab ryk i im. 
Świerczewskiego dyskutując z 
kolegami, zw rócił uwagę na 
zły stosunek do pracy i nie
w łaściwą postawę m oralną 
swego kolegi — Tomasika. W 
jego krytycznej wypowiedzi 
brzm iała troska o kolegę, 
k tó ry  idzie niew łaściwą dro
gą; była  chęć wytłum aczenia 
młodemu robotn ikow i, że je
go postępowanie jest szkodli
w e dla całego społeczeństwa 
i jego samego. Jego wypo
wiedź była apelem do k o le k 
tyw u Domu Młodego Robotni
ca : pomóżmy Tomasikowi stać 
się dobrvm  . świadomym ro
botnikiem .

Tow. Koza u tra f ił w sedno 
sprawy. Człowiek pragnący 
zasłużyć na zaszczytne im ię 
pioniera, musi patrzeć poza 
koniec własnego nosa. poza 
swoją maszynę, poza wykona
nie i przekroczenie w łasnej 
normy. T y lko  ten naprawdę 
po pioniersku będzie realizo
w ał Uchwalę Rządu, kto nie

ty lko  przoduje w  sw o je j pra
cy, ale kto  równocześnie to
ru je  drogę do lępszego w yko
nyw ania obowiązków innym , 
m n ie j św iadomym czy m nie j 
zdolnym  robotnikom , k to  w 
słowie i w  czynie jest agita
torem Uchwały.

Nie po pion iersku na przy
kład postąpi ten — kto zda
jąc sobie sprawę ze słuszności 
i  korzyści zakordowania pra
cy — sam — zadowolony, że 
pracuje w akordzie nie w y
tłu m  \czv zalet akordu kolegom 
pozostającym „na dniówce“ , 
n ie  pomoże im w staraniu się 
o zakordowanie roboty, nie 
zwróci uwagi na tę sprawę na 
naradzie w ytw órczej, w or
ganizacji zetempowskiej, par
t ii.  Radzie Zakładowej czy w 
dyrekc ji.

Nie po pioniersku postąpi 
ten. kto w idz i zły stosunek do 
maszyny, m arnotraw stw o ma
te ria łów  swoich towarzyszy 
pracy i nie zareaguje na to 
bądź w  bezpośredniej rozmo
w ie z n im i. bądź przez zwró
cenie uwagi na ten fak t kie
row n ic tw u lub organizacji.

Nie po pioniersku postąpi ten
— kto sam rozumiejąc koniecz
ność podnoszenia k w a lif ik a 
c ji zawodowych i sam ucząc 
się. nie zachęci do nauki i 
pracy nad sobą stojącego przy 
sąsiedniej maszynie —  go
rzej znającego swoją robotę i 
długo nie awansowanego ko
legi.

Czynna, agitatorska po - 
stawa cechować musi każdego 
ochotnika zaciągu p ion ier
skiego. każdego biorącego u- 
dział w  zaciągu i ruchu pio
nierskim .

Realizator Uchwały — ochot
n ik  zaciągu pionierskiego to 
człow iek, k tó ry  nie ty lk o  u- 
mie przekonywać gorzej pra
cującego towarzysza o koniecz
ności podniesienia wydajności
— w im ię jego własnego i

F  B LIM

Historyjki o bumelancie i brakorobie
Bum elanci przeważnie nie 

lub ią  się przyznawać do tego, 
że im  po prostu nie chce się 
pracować. Nie. skądże znowu. 
Oni są ludźm i, od których za 
dużo się wymaga. N ik t nie ma 
dla nich zrozumienia. Om 
m ają słabe zdrowie... Cóż z 
tego. że .ekarz przeważnie nie 
może znaleźć w tak im  bu
melancie żadnej choroby. Le
karz to robi specjalnie im  na 
złość...

Studenci PWSF w szkolnej 
etiudzie film ow e j pt „P rzygo
da bum elanta“  postanowili za
kpić sobie z takiego osobni
ka, co to wszystkich by użył. 
byle się od pracy wykręcić. 
Trzeba stw ierdzić, że w tej 
k róc iu tk ie j film ow e j satyrze 
osiągnęli swój cel. K onstruk
cja film u  lest zwarta, opero
wanie kamera film ow ą o- 
szczędne i celowe. Jego treść 
ośmieszając bumelanta budzi 
w w idzu mecheć do amatorów 
lekkiego i łatwego życia Choć 
film  jest niemy, ale jego treść 
dla każdego ła tw o zrozumiała.

...Zegar wskazuje godzinę 
siódmą. Trzeba wstawać do 
pracy. Wstać? Nie. iepić j prze
wrócić się na drugi bok i 
spać dalej. A le oto już ósma. 
Bum elantow i stanowczo nie 
chce się iść do pracy, ale co 
zrobić, żeby un iknąć za to ka
ry?

Idzie więc do dentysty. Wy
rw an ie  zęba nie jest przyjem 
ne. aie myśl o pójściu do pra
cy budzi jeszcze większą nie
chęć. Z w yrw anym  zębem 
i z ręką przy policzku. ale 
także ze zwolnieniem  w kie
szeni, nasz bum elant wycho
dzi na ulicę.

Na ulicy panuje jakiś nad
zwyczajny ruch. Ludzie space
rują. mtodzież z puszkami w 
rękach przeprowadza zbiórkę 
pieniężną na jaki« cel. Zanie
pokojony bumelanl kupuje ga
zetę. A na gazecie jest data: 
„Niedziela, dnia...“

Zdrowy śmiech widza k ie 
ru je się w zamierzonymi przez 
realizatorów k ie runku: prze
ciw tym , którzy chcie liby, 
żeby in n i za nich pracowali.

Oto drugi typ  szkodnika 
społecznego. Na ekranie bra
korób. Prezentuje go nam 
krótkom etrażnwv film  „E d 
ward w opalach“  w y tw ó rn i 
„M agyar F ilm " zrealizowany 
przez ko lektyw  artystyczny 
film u  węgierskiego według 
scenariusza Istyana Bekeffy i 
Deso Kellera. Treść film u  jest 
prosta: Edwardowi podczas
wieczoru tanecznego opadają 
spodnie, ponieważ — cóż za 
ironia losu — do kupionego w 
sklepie ga rn itu ru  on sam, 
pracując w zakładach odzieżo
wych źle przyszył guziki.

W ykonawcą głównei ro li jest 
Kalm an Latabar, znany, św iet
ny kom ik węgierski, laureat 
nagrody Kossutha. Rzeczy
wiście. odtwarzana przez nie
go postać jest peina nieodpar
tego komizmu. A śmiech to 
jak wiadomo, skuteczna broń, 
jeżeli — jak i w tym  wypad
ku — jest skierowana w  do
brym  kierunku.

Na marginesie tego film u  
warto powiedzieć, że k inem a
tografia węgierska nie po raz 
pierwszy daje nam dowód, iż

węgierscy tw órcy odważnie i 
często z powodzeniem ataku
ją aktualne tematy, tworząc 
film y  celne, słuszne politycz
nie. przynoszące tematykę, na 
jaką z niecierpliwością czeka 

•w idz. Ważne jest także to. 
że k inem atografia węgierska 
pod względem ilości produko
wanych film ów  w pełni wyko
rzystuje swe możliwości pro
dukcyjne. Naszej polskiej k i
nem atografii brak takich f i l 
mów. K inem atografia węgier
ska nie ma może wybitnych 
dzieł film ow ych, ale może 
pochwalić się szeregiem do
brych. nowatorskich osiąg - 
nięć (choćby „Chrzest bojo
w y “ , pierwszy w krajach lu
dowej dem okracji dobry f ilm  
o spółdzielczości prndukcvjne i 
na wsi) natomiast my mamy 
parę w yb itnych osiągnięć, ale 
atakowanie aktua lne j tem aty
ki w celu dość szybkiej po
litycznej ag itacji odbywa się 
u nas zbyt nieśmiało. Także z 
wykorzystywaniem  m ożliwo
ści produkcyjnych nie wszyst
ko lest w porządku.

Tw órcy węgierscy nie zaw
sze potra fią  znaleźć nową for
mę dla nowej treści. Jednym z 
przykładów  może być „E d
ward w  opałach“ , oparty na 
schemacie starego, starego jak... 
k inem atografia „gagu“  kome
diowego. Jednak film y  takie 
ze względu na swą tematykę 
spełniają pożyteczną rolę. a 
operatywność i prężność wę
g ierskie j k inem atografii jest 
gwarancją, że je j rozwój przy
niesie także i wybitniejsze 
dzieła film owe.

J. B.

powszechnego Interesu, to  nie
ty lko  człowiek, k tó ry  pomoże 
mu zwalczyć napotykane tru d 
ności, ale rów nież ten — kto 
um ie w idzieć i likw idow ać 
źródła złego stosunku do pra
cy.

Ochotnicy zaciągu pion ier
skiego w  jednej z warszaw
skich fab ryk  s tw ie rdz ili, że 
tych samych paru ludzi, któ
rzy p rzyw ita li niechętnie ich 
przybycie do fa b ryk i — w 
k ilka  tygodni później wystę
powali z argum entam i prze
c iw  Uchwale Rządu. M łodzi 
kandydaci na pionierów w y
ciągnęli z tego słuszny wn io
sek: m usim y być czu jn i — 
wróg nie śpi! M usim y de
maskować wroga. M usimy 
walczyć o odcięcie mu dróg 
dostępu i w p ływ u na ludzi sła
bych i nieświadomych, którzy 
mogą stać się nawet nie
świadomie narzędziem w je 
go rękach.

I tu realizatorzy Uchwały
— ochotnicy zaciągu p io n ie r
skiego pow inni pamiętać, że. 
„w ąskie  gardta“  zdarzają się 
nie ty tko  w fabryce. „W ąs
kie gard ła" to również zie ją
ca pustką św ietlica zakłado
wa. brak życia ku ltu ra lnego w 
Domach Młodego Robotnika. 
Te „wąskie  gardła“  to po
żywka dla dem ora lizatorskie j _ 
działalności wroga, k tó ry  w 
miejsce rozryw ki ku ltu ra lne j, 
nauki, w ym iany doświadczeń 
w pracy — podsuwa mło
dzieży wódkę, która prowoku
je do - chuligańskich w yb ry 
ków, odciąga od pracy, sprzy
ja bumeianctwu.

Do z likw idow ania  tych „w ą 
skich gardet“  pod k ie row n ic
twem organizacji zetempow
skie j pow inny stanąć bryga
dy szturmowe najlepszej, na j
bardziej św iadomej młodzieży
— ochotników zaciągu pio
nierskiego i  ruchu p ion ier
skiego.

Zdwojenie pracy wychowaw
czej i ku ltu ra lne j — oto jesz
cze jedno poważne zadanie 
stojące przed tym i, którzy 
pragną przodować w rea lizacji 
Uchwały Rządu, przodować w 
walce o piękne I szcz“ “ liw c 
życie naszego narodu. E. W

Tam, gdzie podstawą sukcesów w walce e wiedzy 
-  jest dobra praca klasowych kół ZMP

8 listopada 1952 r. Zasadnicza Szkoła M etalowo -  E lektryczna
roczny plan produkcyjny w 127 proc. Na pierwszy okres nauki
proc. otrzym ało oceny pozytywne.
Osiągnięcie tych w yn ików  

zarówno pod względem wyko
nania planu ja k  i poziomu 
zdobywania wiedzy — jest w 
dużej mierze zasługą szkolnej 
organizacji ZM P.

Kota triasowe 
-  moceio ogniwa 
organizacji ZMP

W pracy kól klasowych ZM P 
jak w soczewce skupia ją się 
wszystkie zagadnienia życia 
klasy. W Zasadniczej Szkole 
M etalowo - E lektrycznej w 
Kłodzku kola klasowe ZM P 
stanowią mocne ogniwa szkol
nej organizacji zetempowskiej. 
Koła klasowe po tra fią  po
przez walk., o wzrost świado
mości po litycznej — bić się o 
dobre w yn ik i w nauce zarów
no członków organizacji . ja k  
i uczniów niezorganizowanych.

Jest np. w klasie t l-B  to
karzy uczeń Ryszard Cedro. 
W zeszłym roku szkolnym o- 
puszczał wiele lekc ji i z tru 
dem przeszedł do następnej 
klasy. W tym  roku zaczął po
nownie chodzić w „k ra tk ę “ , 
chciał nawet wypisać się ze 
szkoły, ale... tu w łaśnie w ży
cie Ryszarda Cedro — ucznia 
niezorganizowanego, wkroczy
ło klasowe koło ZMP.

Zetempowcy pow iedzieli; nie 
wolno nam zrezygnować z ża
dnego ucznia. Rozmawiali z 
nim szczerze i serdecznie, po
szli do jego domu. W y jaśn ili 
mu, że jego dotychczasowe po
stępowanie jest niegodne m ło
dego obywatela Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej. Obec
nie Ryszard Cedro chodzi do 
szkoły regularnie, a po lek
cjach systematycznie uczy się 
w św ietlicy razem z kolegami 
z in ternatu. A ktyw iśc i ZMP, a 
są lo przeważnie bardzo do
brzy uczniowie, pomagają mu 
uzupełnić braki i z dumą o- 
powiadają o każdym osiągnię-

W dniu 20 hm. generał D w igh t Eisenhower został zaprzysię
żony w Waszyngtonie jako nowy prezydent Stanów Z jed

noczonych. (Z prasy)
Rys. Z Nowak

Na prezydenckim „fote’u”

clu Ryszarda Cedro, k tó ry  
przestał być bumelantem...

Klasowe kolo ZM P i Zarząd 
Szkolny od początku roku 
sprawę nauk i s taw ia ją  na 
pierwszym  miejscu. Potra fią w 
porę pomóc uczniom słabszym, 
ale nie we wszystkich klasach 
osiągnięto jeszcze pomyślne 
rezu ltaty.

... Jesteśmy na zebraniu w
klasie I I  ślusarzy maszyn ro l
niczych. M ów i jeden z ucz
niów, zetempowiec Zygm unt 
N owacki:

— Taki stan, ja k i Jest w 
naszej klasie nie może trw ać 
dłużej. P ro t K otowski, nasz 
wychowawca, a zarazem w y
kładowcą fizyk i, musiał nie
dawno w yjść z lekc ji, bo pa
nował nieustanny szum i za
mieszanie. Zm arnowaliśm y lek 
cję. Dzisiaj prof. Nledżwiec- 
k i z trudem  prowadził lekcję 
technologii. A szum i zamęt 
robią ci, którzy się nie uczą 
i innym  przeszkadzają.

Teraz zabiera głos przewod
niczący koła Edward K w ia t
kow ski — przodujący uczeń.

— Postanówmy, że się zmie
nimy. Jesteśmy najgorszą k la 
są w szkole pod względem za
chowania. i pod względem w y
n ików  w nauce. 14 proc. ucz
niów  naszej klasy m iało stop
nie niedostateczne. M usim y 
zrobić wszystko, aby ten stan 
zmienić.

Teraz klasa na chw ilę  m il
knie, a potem zdobywają się 
na odpowiedź ci, którzy do
tychczas p lam ili dobre im ię 
klasy: Radosz, Lablński, Ja
rosz, Furm an i inni. Pod wpły 
wem słów Kw iatkowskiego, 
pod naciskiem op in ii całej 
klasy zaczynają rozumieć, że 
postępowali źle i przyrzekają 
poprawę.

... Nazajutrz wykładowca f i
zyki ob. Kotowski I w yk ła 
dowca technologii ob. Niedź- 
w iecki nie mogl! wyjść z po
dziwu. W klasie l i  ślusarzy 
maszyn rolniczych panował po
rządek i spokój, uczniowie by
li dobrze przygotowani do lek
cji...

CUSZ w K łodzku wykona ła 
365 uczniów te j szkoły (ok. 80

Dobra praca z młodzieżą na 
najniższym  szczeblu organiza
cy jnym  — w kole klasowym , 
to jeden z najważniejszych 
czynników  decydujących o lep 
szej sytuacji n iż w  Innych 
szkołach. Poprzez kola klaso
we organizacja zetempowska' 
skutecznie pomaga nauczyciel
s twu w  wychowaniu mlodzle- 
iy .

My, u£zn’owle szkoły 
zawodowe]

Uczniow ie 1 uczennice szko
ły  są już teraz przyw iązani do 
przyszłego zawodu i mają am
bicję dobrego opanowania 
wiedzy. Szczególnie daje się 
to zauważyć w  pracy na w ar
sztatach. U tworzenie brygad 
młodzieżowych na warsztatach 
spraw iło, że uczniowie stara
l i  się sami poznać technikę 
pracy i nie biegać z byle dro
biazgami do nauczyciela. Na
uczyciele z kolei tak pracowa
li, że po norm alnych zajęciach 
zostawali dłużej, aby przygo
tować m ateria ł na następny 
dzień. Sprawna organizacja 
pracy sprzyjała wyn ikom  na 
warsztatach, lepiej i szybciej 
uczniowie opanowywali zawód. 
Czuwając nad jakością pro
dukc ji, nauczyciele wpaja ją  
młodzieży duże poczucie od
powiedzialności za produko
wane przez szkołę przedmio
ty , budzą słuszne uczucia du
m y ucznia szkoły zawodowej

Nad uczniami słabszymi czu
wa ak tyw  zetempowski, wśród 
nich Em il Bujak i Józef Ka
nia, przodujący w pracy ns 
warsztatach. Ci uczniowie w y
konali wrzeciona do w iertarek 
elektrycznych — maszyny pre
cyzyjne wymagające nielada 
wiedzy 1 pracy. Wśród przo
dujących uczniów są dziew
częta. Ich portre ty, ja k  rów
nież innych uczniów wiszą na 
tab licy przodowników. Pod 
koniec wykonania planu na 
tab licy znalazło się wiele no
wych nazwisk. B yły to nazwi
ska i fotografii, tych uczniów,

którzy w yrośli w pracy wá? 
sztatowej w ostatn im  okresi*

Aktywiści ZMP
-  świecę przykładem
W Zasadniczej Szkole Met** 

Iowo - E lektrycznej w K i od**
ku aktywiśc ZMP wyróżnia- 
ją się na każdym kroku, h® 
też organizacja zetempowska 
wymaga od swoich członków’ 
dobrych ocen, dużego zdysc f  
p linowania i koleżeńskośct
Trzeba powiedzieć, że aktyw-i»' 
ci ZM P starają się sprosta® 
tym  wymaganiom. W Żarz*' 
dzie Szkolnym  są uczniowi* 
uczący się dobrze i bardzo ów 
brze. Zarządy klasowe mówią 
swoim członkom: „Równajcie 
do naszych aktyw istów , uczci* 
się od nich pracowitości, WT 
trwałości I dobrej organizacji 
pracy. Nasi aktyw iśc i na wszy' 
stko mają czas“ .

★
— Zycie szkoły nabrało flJ- 

m leńców w tym  roku, dzięki 
sprawnie działa jącej organiza' 
c ji ZM P — stw ierdzają naU' 
czyciele.

W Zasadniczej Szkole Me* 
talowo - E lektrycznej w Kłoda*
ku panuje dobra, twórcza a*' 
mosfera. W dużym stopniu 
jest to zasługą dyrektora szkw 
ły  tow. Leonarda Kusaia, który 
pomaga organizacji na każ
dym  kroku, a przez to za
pewnia w łaściwy rozwój szk<" 
nej organizacji ZMP, rosnąc*) 
z dnia na dzień w liczny za'  
stęp świadomych, wyrobio* 
nych politycznie uczniów.

„Z  naszej k łodzkie j szkoły 
— mówi dyrekto r Kusal 
muszą wyjść fachowcy, k(d- 
rzy będą prom ieniować w za
kładach pracy, od których in
n i będą się uczyć doskonale) 
znajomości zawodu, poczuci* 
odpowiedzialności i obowiąz
ku".

Te cechy zaszczepia młodzie
ży szkoła w Kłodzku prze* 
cały okres trw an ia  nauki. * 
dyrekcja i nauczycielstwo * 
organizacja zetempowska ^  
ścisłym współdziałaniu dokła
dają wszystkich sił, aby cora* 
lepiej wykonywać zadania po
stawione szkole.

M A R TA  KO RO TYÑSKA

Rocznica obchodzona w walce
U licam i Rzymu szły dzie

s ią tk i i setki tysięcy ludzi. Nad 
ich g łowam i pow iewały czer
wone transparenty... T ram w a
je  i autobusy stanęły, zam ilk ły  
maszyny w rzym skich fab ry 
kach. S tra jk  powszechny!

Na M ontecitorio, otoczonym 
tysiącam i, po lic jan tów  w peł
nym  uzbrojeniu, wspomaga
nych przez samochody pancer
ne, w sali posiedzeń Izby Po
słów  deputowani rządzącej 
p a rtii chrześcijańskiej demo
k ra c ji De Gasperiego uchwa
la li reakcyjną ordynację w y
borczą, k tóra ma im  zapew
nić władzę na dalsze pięć lat. 
U chw a lili ją, ukryc i poza mu- 
rem po licy jnych pleców, po
nieważ setki tysięcy ludzi w 
Rzymie, a m ilion y  w całych 
Włoszech dem onstrowały w ła 
śnie przeciwko nim. przeciwko 
ich faszystowskiej ustawie.

A  na czele dem onstrujących 
we wszystkich miastach i gm i
nach mas ludowych maszero
w a li komuniści.

B yło  tó  21 stycznia 1953 roku.
★

32 lata temu, w  L ivorno, 
pod przewodnictwem  Grams- 
ciego i  Toglia ttiegó powstała 
Kom unistyczna Partia  Włoch, 
Dziś kom uniści włoscy, po raz 
trzydziesty d rug i z rzędu, 
w a lką uczcili swoją w ie lką  
rocznicę.

W alka ta jest n iezw ykle

Drogą nakreśloną przez Lenina
W kra ju  socjalizmu wyrosła nowa socjalistyczna młodzież, wychowana w  duchu w ielk ich 

idei Lenina — Stalina. Każdy chłopiec, każda dziewczyna, każdy pionier w Związku 
Radzieckim nosi w swym sercu im ię Lenina, im ię Stalina.

Rośnie i doskonali się człow iek radziecki — budowniczy komunizmu.
Towarzysz S T A L IN  wzywa! młodzież radziecką: .. . ^
„Zachowajcie l l j icza w pamięci, kochajcie go. studiujc ie dzieła Iljicza .
...Budujcie nowe tycie, nowy byt. nowo kultu rę  — jak l l j ic z
Młodzież radziecka zna słowa swego ukochanego nauczyciela i wodza, k tó ry  przez z gó

rą ćwierć wieku po śmierci Lenina prowadzi naród radziecki po leninow skie j drodze ku no
wym  zwycięstwom. ,. . . . . .  , ,

Mtodzież radziecka zachowuje Iljicza  w pamięci, kocha go, s tud iu je  jego dzieła, wciela 
w życie jego piękne, św ietlane idee.

Ich codzienna praca 
wc5e’a w życie słowa 

Wielkiego Lenina
„ Komunizm  — to władza 

radziecka plus e lektryfikacja  
całego kra ju".

(W. I. Lenin)
W pogodny, styczniowy wie

czór gwiazdy i św iatła w ie l
k ie j budowy idą ze sobą w za
wody. Obydwa brzegi Wołgi 
toną w potokach św iatła : set
k i re flektorów  i lamp oświet
la ją  potężny teren budowy 
Kuibyszewskie j E lektrow ni 
Wodnej...

W jeden z pogodnych stycz
niowych wieczorów w św ie tli
cy nowowzniesionego mia - 
steczka. Komsomolska nad 
W ołgą, zebrała się młodzież bu
dująca w ielką e lektrow nię 
wodną. Młodzi budowniczowie 
przyszli posłuchać pogadanki 
jednego z k ie row n ików  bu
dowy. tow. Woronkowa. o 
tym  jak wciela się w życie 
w ie lka  idea Lenina o e lek try 
fik a c ji całego kraju.

Prelegent przypom niał mło
dym  słuchaczom, że w spadku 
od Rosji carskie j Władza 
Radziecka otrzym ała 9 elek
tro w n i o ogólnej mocy poni
żej 200 tys. kilowatów... 
Wszyscy obecni uśw iadom ili

sobie natychm iast: „jakże to  
niesłychanie mało...“

Ale oto prelegent m ówi już 
o surowej zim ie 1920 roku. o 
V I I I  Wszechrosyjskim Zjeź- 
dzie Rad. na którym  Lenin 
rzucił porywające hasło: „K o 
m unizm — to władza radziec
ka plus e lek try fikac ja  całego 
k ra ju ".

Sala Teatru Wielkiego... Na 
scenie pionie różnokolorowym i 
lam pkam i — w ie lka  mapa 
k ra ju  socjalizmu. ilus tru jąc  
referat o e le k try fik a c ji; te 
płonące na mapie ognik i o- 
znaczają nowe elektrownie, 
które mają być zbudowane w 
ciągu 10 — 15 lat.

Dawno m inęły te łata *— 
plan GOELRO wykonany zo
stał już w roku 1931. W roku 
1952 plan ten został przekro
czony 15-krotnie.

Tysiące mniejszych 1 setki 
w ie lk ich e lektrow ni zbudo
wano w tym  okresie. Czy'z jed
nak chodzi tu ty lko  o elek
trownie?

Prelegent tłumaczy, że towa
rzysz S talin w ylaśnia ł co 
Lenin rozumiał pod pojęciem 
e le k try fika c ji; .  Lenin m ia ł na 
myśli n ie- oderwane od siebie 
budowanie poszczególnych e- 
iektrow ni, lecz stopniowe 
przechodzenie całej gospodar
k i k ra ju , w tym również ro l
nictwa, na nowa bazę tcch-

nlczną wspólnej, w ie lk ie j pro
dukc ji, bezpośrednio lub po
średnio związanej z e le k try fi
kacją.

Do czego potrzebna jest 
energia elektryczna. jakim  
celom mogą służyć i służą no- 
wowzniesione elektrownie? 
Wszyscy m niej więcej w ie
dzą: energia, elektryczna po
trzebna jest do fabryk, do u- 
rządzeń zraszających pola. do 
dalszej mechanizacji ro ln ic 
twa... Nie wszyscy iednak 
wiedzą, że nawodnienie i zra
szanie pól pozwoli na zw ięk
szenie zbioru pszenicy o 500 
m ilionów  pudów, bawełny o 3 
m iliony ton, ryżu o 30 m ilio 
nów pudów, buraków cukro
wych o 6 m ilionów  ton rocz
nie! Wzrośnie również pogło
w ie  bydła — krów  o dwa 
m iliony  sztuk, owiec — o 9 
m ilionów . Oto cyfry  mówiące 
mocniej aniżeli wszelkie sło
wa. Przecież przy pomocy tej 
dodatkowej ilości produktów 
można będzie wyżywić, odziać 
i obuć sto m ilionów  ludzi' 
Oto co oznaczaią w ie lk ie  bu
dowle komunizmu.

Pogadanka zbliża się ku 
końcowi... Młodzi budowniczo
wie Kujbyszewskie j e lektrow 
ni - giganta słuchają uważnie: 
rozumieją coraz lepiej jak 
ich codzienna praca przetwa
rza w  życie słowa W ielkiego

LE N IN A : „Kom unizm  to w ła 
dza radziecka plus e lek try fika 
cja całego k ra ju “ .

Lenin żyje
w twórczyni wysiffcu 

nas wszystkich
„Kap ita l izm  może być i 

będzie ostatecznie pokonany 
Vr?ez to, że socjalizm stwa
rza nową, znacznie wyższą 
wydajność pracy“ .

(W. I. Lenin)
In ic ja tyw a  młodego lenin- 

gradczyka Henryka B ortk iew i
cza stała się przedmiotem go
rących dyskusji w szkole sta- 
ehanowskiej i na komsomol-, 
skim zebraniu oddziału... Ruch 
tokarzy - szybkościowców stał 
się nowym bodźcem rozwoju 
współzawodnictwa wśród mło
dych wytapiaczy Zakładów 
„ ll j ic z " .

W łaśnie wtedy zrodził się 
apel o racjonalizowanie pra
cochłonnych procesów wytopu, 
rozpoczęła się walka o wytopy 
szybkościowe.

M iody wytapiacz Firs Sje- 
row wraz ze starszym wyta- 
piaczem Kuzniecowem podjął 
zobowiązanie wielokrotnego 
podniesienia norm wytopu. Po 
pracy Firs zostawał w oddzia
le i obserwował pracę sąsied
nich brygad. Uderzyło go to, 
że kiedy robotnicy od lflja ją  
szlakę z elektrod — rozluźnia 
się kontakt u podstawy elek
trody, co prowadzi oczywiście 
do je j uszkodzenia. Wniosek 
jak i wyciągnął stąd Sjerow 
by! prosty: należy elektrody 
czyścić inaczej, rozumnie — 
„w  kierunku gw in tu “ , aby nie 
naruszać koniaktu. W ten spo
sób przedłuży się życie elek
trod co spowoduje iż wytrzy
mają one k ilka  wytopów. Oka
zało się, że istotn ie nowy, za

proponowany przez Firsa spo
sób oczyszczania elektrod dał 
doskonałe w yn ik i w pracy. 
Znowu znacznie zwiększyła 
się wydajność pracy — i F ir
sa, i innych robotników...

*  » *

Na Wszechzwiązkowej K o n 
ferencji Technicznej w Mo
skwie, na którą .wysłany zo
stał razem ze swym przyja
cielem, brygadierem sąsied
niego pieca — G rigoriewem — 
Firs uważnie słuchał refera
tów i wypowiedzi „speców“ , 
rozm awiał z kolegami po fachu 
ze wszystkich stron k ra ju ; w 
gorących dyskusjach i sporach 
nawiązywała się nić sym patii, 
przyjaźni. Wspólna sprawa, 
wspólny cc! zbliżały ludzi bar
dziej, niż w innych wypadkach 
całe lata życia po sąsiedzku.

Przed odjazdem do Lenin
gradu chłopcy poszli na Plac 
Czerwony.

* » •
Puszysty śnieg okrywa ścia

ny starego Krem la, bieli za
dumane, dostojne św ierki.

Żywe pasmo ludzi przecina 
Plac dążąc ku ciemno-czerwo
nemu granitow i Mauzoleum.

Jeden za drugim  z odkry ty
mi głowami młodzi lenin- 
gradczycy zstępują po m arm u
rowych schodach, aby złożyć 
najgłębszy hołd temu, którego 
im ię nosi ich bohaterskie m ia
sto, ich fabryka...

LEN'IN... Firs czuje jak mo
cno bije mu serce...

W patrzeni w drogie oblicze 
Ujteza ludzie wojno przecho
dzą ku drzw iom  i z odkry ty
m i głowami wychodzą na Plac 
Czerwony.

— ...Gdyby mógł l l j ic z  dzi
sia j spojrzeć na nasz k ra j — 
m yśli Firs — na ludzi radzie
ckich... Oto wypełn iam y jego 
przykazania, wcielamy w. ży

cie jego idee. Wszystko o czym 
rnówii, do czego wzywał, o co 
walczył — spełniio się, doko
nało ąię i dokonuje się dalej 
Lenin żyje — w twórczym 
w ys iłku  nas wszystkich, ludzi 
pracy budujących komunizm... 

•  ♦ * *
Lenin żyje w sercach I um y

słach młodzieży radzieckiej, 
która pamięta wskazania wo
dza rew olucji i wciela je w 
czyn.

Lenin w zyw ał młodzież, ąby 
stawała się aktyw nym  i św ia
domym budowniczym kom u
nizm u; mtodzież radziecka jest 
świadomym I aktyw nym  bu
downiczym komunizmu.

Lenin wzywał młodzież, aby 
uparcie opanowywała wiedzę 
i technikę; młodzież radziecka, 
ja k  żadna inna młodzież na 
Święcie opanowuje wiedzę i 
technikę, przodującą wiedzę i 
technikę K ra ju  Rad. /

Lenin w zyw ał młodzież' do 
kształtowania w sobie cech 
moralności komunistycznej, do 
wychowywania się na kom uni
stów oddanych bez reszty 
sprawie zwycięstwa kom uniz
m u; młodzież radziecka, jak 
żadna inna młodzież na świę
cie kształtu ję w sobie socja
listyczny stosunek do pracy i 
własności społecznej, poszano
wanie zasad socjalistycznego 
współżycia, miłość do socjali
stycznej Ojczyzny i gotowość 
do je j obrony, szlachetną nie
nawiść do wrogów mas pra
cujących, wyzyskiwaczy i cie
miężycie!) — najpiękniejsze 
cechy przodujących bo jow ni
ków o sprawę komunizmu.

Drogą nakreśloną przez 
Lenina prowadzi młodzież ra
dziecką do eoraz to nowych 
zwycięstw w ie lk i kontynuator 
dzieła Lenina — Lenin dnia 
dzisiejszego — Stalin. s> p

ostra. W alka o demokrację, 
wolność i pokój, przeciwko fa
szyzmowi, nędzy i  wo jn ie 
Reakcja włoska, reprezento
wana przez De Gasperiego. 
potrzebuje ta k ie j o rdynacji 
wyborczej która  bez względu 
na w yn ik  wyborów  — bowiem 
zdaje ona sobie sprawę, że w y
n ik ten byłby dla n ie j bardzo 
niekorzystny — dałaby bez
względną większość w  parla 
mencie De Gasperiemu i jego 
klice, będącym we włoskim  
życiu po litycznym  w yk ła d n i
kiem  interesów reakc ji w ło
skie j j m iędzynarodowej.

Jak dalece jest antydemo
kratyczna proponowana prze? 
De Gasperiego ordynacja w y
borcza, w ykazują choćby su
che liczby. Ordynacja zakłada 
że partia, lub grupa pa rtii (w 
obecnym konkretnym  wypad
ku chodzi o grupę sprzymie
rzonych p a rtii reakcyjnych: 
chrześcijańską demokrację, so
c ja ldem okrac ję , republikanów 
I libera łów), która uzyska choć 
by jeden glos ponad 50 proc. 
wszystkich oddanych w wybo
rach głosów — otrzym uje „p re 
m ię“  w  postaci dodatkowych 
85 mandatów parlamentarnych, 
kosztem pa rtii opozycyjnych. 
Czyli mówiąc po prostu: jeśli 
dla w ybran ia posła z ram ienia 
p a rtii rządowych potrzeba 
35.526 głosów, to dla w ybran ia 
przedstaw iciela ludowego po
trzeba aż 64.588 głosów, tzn.
0 około 80 proc. głosów więcej.

Tak wygląda „dem okracja“
w  w ydaniu am erykańsko-w a- 
tykańsk im !

Lud  w łoski natychm iast zro
zum iał, że ordynacja w ybor
cza De Gasperiego jest skie
rowana właśnie przeciwko nie
mu, przeciwko jego przedsta
w icielom  w parlamencie. Przo
dująca ' silą narodu, Włoska 
Partia Kom unistyczna, wraz 
ze swą sojuszniczką, W ioską 
Partią  Socjalistyczną, rozpo
częła organizowanie mas do 
w ie lk ie j a k c ji protestacyjnej 
przeciwko p ro je k to w i nowej 
o rdynac ji wyborczej. Zdema
skowała m anew ry rządu, ma
jące na celu przygotowanie 
gruntu pod k le ryka ln ą  dyk ta 
turę typu faszystowskiego. 
Przypom niała narodowi, że 
właśnie dzięki t a k i e j  sa 
rn e j  ordynacji wyborczej Mu- 
ssolini w r. 1923 zdobył w ięk
szość w parlamencie i władzę. 
Udowodniła, że jednym  z 
g łównych twórców  ordynac ji 
wyborczej De Gasperiego jest 
jeden z byłych przywódców 
faszystowskiej p a r ti i M ussoli- 
niego...

Na wezwanie p a rtii odpo
w iedzia ły  masy pracujące w 
całych Włoszech. Od Sycylij 
aż po A lp y  nie było praw ie 
miasta lub  gm iny w ie jsk ie j, 
gdzie nie odbyłyby się m ani
festacje ludności, skierowane 
przeciwko reakcyjne j o rdyna
c ji wyborczej. Nie było fa b ry 
k i, k tó re j załoga nie przepro
wadziłaby s tra jku  protesta
cyjnego. Masy pracujące 
Włoch, świadome swej odpo
wiedzialności za losy k ra ju , 
zdecydowanie p rzystąp iły  do 
w a lk i przeciwko nowym  pró
bom faszyzacji k ra ju , do w a l
k i w  obronie kons ty tuc ji i 
praw  demokratycznych. I  w a l
k i ludu nie osłabiły ani kolby
1 pa łk i po lic ji, ani aresztowa
nia setek i tysięcy osób.

Jednocześnie w  parlamencie 
delegaci ludu pracującego, po
słowie kom unistyczn i oraz po-

słow ie socjalistyczni, rozpo' 
częli ostrą w a lkę przeciwko 
uchwaleniu reakcyjne j ordy
nacji wyborczej. Podję li ]*> 
m imo iż chadecja posiada *  
Izbie Posłów absolutną w ięk
szość. W iedzieli bowiem, ?8 
walka ta zm obilizu je masy d° 
jeszcze bardziej zdecydowane) 
akc ji przeciwko faszystow
skim  pTOunięciom am erykań
sko -  watykańskiego rządu- 
Nawet prasa reakcyjna mu
siała przyznać, że zdecydowa
na postawa opozycji lew ico
w e j postawiła De G asperid i0 
w trudnym  położeniu, bowiem 
nawet część mieszczańskie) 
op in ii publicznej, dotychcza* 
popierającej De Gasperiego. ^  
obliczu tego rządowego zama
chu na demokrację, zdemasko
wanego przez kom unistów > 
socjalistów, odm ów iła mu dal
szego poparcia.

W te j sy tuacji De GaspeP 
zdecydował się na otwarte 
już pogwałcenie demokracji- 
W brew regulam inow i parla
mentarnemu postaw ił wniosę* 
o natychm iastowe przerwani® 
dyskusji nad rządowym pro
jektem  ustawy o ordynacji 
wyborczej, łącząc swój wnio
sek z Votum zaufania. Ponie
waż jego partia  posiada więk
szość w parlamencie, m ó l1 
mieć pewność, że wniosek je
go przejdzie. A że jest sprzecz
ny z podstawami demokracji- 
O to się watykańsko - amery
kański sługus nie martwi- 
O trzym ał bowiem i na to peł
nomocnictwa od swych prze
łożonych.

W  ten sposób, w brew  pod
stawowym  zasadom demokra' 
c ji, w brew  nawet burżuazyl' 
no -  libe ra lne j konstytuG ’ 
w łoskie j, reakcja uchw ali'* 
ustawę, przez lud w łoski zwa
ną „o rdynac ją  - oszustwem '

W alka jednak przeciwko or
dynac ji jeszcze się nie zakoń
czyła. Ustawa musi jeszc*
przejść pod obrady Senatu,
i  tu partia  komunistyczna . 
s iły  demokratyczne prowadź’ 
będą przeciwko n ie j os. i  
walkę. Naród w łoski równie 
swej w a lk i nie zakończy1; 
Przez całe W łochy na w ie^ 
o uchwale większości rządo
w ej, przeszła fa la po tężne j 
oburzenia. Lud walczy, ws
kazując De Gasperiemu, 1 
choć zasłużył sobie n 
wdzięczność swych panów 
własną gorliwość, to jed0“*, 
zasłużył sobie również na P°  ̂
tężną nienawiść W łochów -

★
32 la ta toczy partia  kom u0, 

styczna swą walkę o p ra w d y  
we Włochy, W iochy ludu Pray 
cującego, W łochy demokr* 
tyczne i pokojowe. Dwadz'8 
ścia parę la t w a lk i przeciw'1'  
faszyzmowi Mussoliniego, Ia 
w a lk i partyzanckie j przeci'- 
ko h itle row sk im  okupant01”
la ta  w a lk i przeciwko way e 
kańsko -  am erykańskie j kh -j 
De Gasperiego, p ro w a d z a j 
znów wzorem M u s s o lin i^ j 
po litykę  faszyzacji i  o k u p *^
W ioch przez obcych żołdak0 
Dziś K P  W łoch — to na)P" 
tężniejsza pa rtia  po lity® *^ 
we Włoszech, licząca P°ni‘̂  
2,5 m iliona członków. Dzis 
pa rtią , tą stają coraz szef* 
masy ludu włoskiegOi ¿¡, 
wszystkie la ta toczonej PrL tf 
n ią  w a lk i wykazały, że D, 
ona jest pa rtią  rzeczy" -’  
w łoską, rzeczywiście paP^?}  
Jącą 1 walczącą o prawa h’ , 
pracy i  in teresy narodu 
Skiego. B. R A Y ZA C H t-»



fta szlakach pionierskiego zaciągu.,

KILKA GORZKICH SŁÓW
bardzo

Chtop:
rzadko się zdarza, aby i ślubowania, schodząc z powie- zaw in ili nie ty lko  Instruktorzy I domiu przybyło trzech zetem

,pi,ec> k tó ry  przyjechał pra- 
„  Wac c*° kopalni węgla, zrezy- 

°\val nagle z zaszczytnego 
woau górnika i uciekł do do- 
• Jednak wypadki takie zda-

fl^ ie z Sw  n ie lde»y ' Jak t0 się tP„  Je' w  czym tk w i przyczyna
zjawiska?

Charakterystyczne św iatło na 
zagadnienie rzuca list, któ- 

_• niedawno przysłał Zarząd 
do0™ » * * «  ZM P w  K«e*cach 
Ciepc? ekc^‘ S7'koly zaciągu pio- nerskleg° w Mysłowicach. Z 
tpn skrótami przytaczamy 

w St w całości:
•• odpowiedzi na Wasze pi- 

S?0 I  (1"*a 22.X.52 
rtp »celicha
Hadi

r. w  spra- 
Wincentego, ur. 

r. w  Zychach, gm
rzart0Si«yce’ !>0W- Końskie, Za- 
mpk W°iew ódzki ZM P w  K ie lcach wyjaśnia:
\V i,„ m !ą jest- ie  kol- Drelich 
8!ow»e" ty  uc®ckl ze szkoły we- 
t r. ’’ z M ysłowic. Powodem 

i 0 przeii<' wszystkim  nie- 
Ziw» %ve PQdejścle pracowników 

Końskich, gdyż kol,g y  w
koło^ZMn5* " 'y lyp ow a ny przez 
| q W , „ „  T  do przemysłu meta- 
raij Jed»ak pracownicy Sta
chu ',ę g0 Przekonać, aby je- 

t  ,d-° w Cg'a.
Do H r e, V >L D reHch by ł chory 

Przyjczdzie do szkoły.
Donp!? W.tyni wypadku również 
centl t,? " ę kok Dre lich W in- 
___5' k tóry nie dotrzym ał słów

rzonego mu posterunku pracy, 
za co koło ZM P wyciągnie o- 
stre wnioski, a na miejsce w /w  
kol. wyślemy dobrego towarzy
sza.

Sekretarz Prezydium
(—) KOZUB W ITO LD 

W-ce przewodn.
Zarządu Woje w. ZMP 

(—) B A R S K I JA N “

P więc nie dosyć, że kol. 
Drelich został oszukany, nie

ZP Z?IP w Końskim, którzy 
nie licząc się wcale z życzenia
mi koi. Oreiieha, pragnącego 
pracować w metalu — skiero
w a li go, wbrew jego woli, b iu
rokratycznie, do pracy w  wę
glu, ale dowodzi ona, że 
towarzysze z ZW ZM P w 
Kielcach mają również niew ła
ściwy stosunek do te j sprawy. 
Uważają oni, że tow. Drelicha 
naieży ukarać, nie widzą nato-

powców w w ieku po osiemnaś
cie lat.

— To są nasi ochotnicy do 
przemysłu metalowego — po
wiedział in s trukto r Zarządu 
Powiatowego tow. P ią tkow ski— 
jedziemy dzisiaj z n im i do K ie lc 
na odprawę.

Wszyscy trze j pochodzili ze 
wsi Wsola. Żaden z nich nie po
siadał jeszcze żadnego fachu. Do

Trzej słuchacze apelu ze wsi
Wsola burknęli coś pod nosem.

B ro szu ra , k tó ra  p o m ag a  walczyć  
z w ro g iem  klasow ym

Nakładem „K siążk i i W iedzy" 
ukazała się pionier-ka, w tej 
dziedzinie wydaw nictw  polskich,

co jednak należało rozumieć ja - I P '/,ca , Jerzego Bogusza pt' /  iłm riiT inA itn tan n r r ito m i IIA ir lo .
ko potwierdzenie, ponieważ tow. j 
Misztal zakom unikował:

„Z  doświadczeń ag itacji poglą
dowej" *). W oparciu o doświad-

u, . ’ , , , ZMP w stąp ili przed miesiącem,aiast palącej potrzeby poinstru-1 0 ^  do przemys}u u?ęg!o.
owama instruktorów  ZP o id e i1 ■" *' ' , a • i t . • n j v‘ * ŁlidOJU V> l i 11

dosyć, że się rozchorował — ma zaciągu pionierskiego, o tym, *e j  szel i. Jeden ze starszych 
go za to wszystko jeszcze spot- \ aktyw istom  zetempowskim w
kać surowa kara... Czy to aby 
nie za dużo, jak  na jedną gło
wę kol. Drelicha?

Oczywiście ucieczki kol. Dre
licha ze szkoły pochwalać nie 
można. Jeśli nie chciał praco
wać w  węglu i został wprowa
dzony w błąd — mógł po pro
stu poprosić o zwolnienie ze 
szkoły, in form ując równocześ
nie wyższe instancje zetempow- 
skie choćby i ZG ZM P o nie
w łaściwym  postępowaniu nie
których aktyw istów .

Że in form acja taka, która z

pracy przy zaciągu nie wolno 
postępować biurokratycznie, 
wprowadzać ludzi w biąd, przy
naglać bez ich w o łi do roboty 
na tym , a nie na innym  odcin
ku. Praca w związku z zacią
giem to praca propagandowa, 
polityczno - wychowawcza i ty l
ko ona może dać pożądane re
zulta ty. Wysyłać do pracy 
p ionierskiej można ty lko  w te
dy, jeśii jest się pewnym posta
wy, świadomości i  zapału o- 
chotnika.

Nic też dziwnego, że w tej
pewnością pociągnęłaby za .sobą j sytuacji województwo kieleckie, 
analizę i wnioski odnośnie pra-1 jako całość — planu zaciągu 
cy niektórych aktyw istów  b y ła 1 pionierskiego chronicznie nie 
potrzebna — świadczy wyżej j  wykonuje.
podana korespondencja pomię- i O złej pracy towarzyszy w 
dzy ZW ZM P a dyrekcją szko- i Kielcach świadczą inne przy- 
ły  w Mysłowicach. W ynika zj kłady. Oto dnia 29.X I 1952 r. do 
niej, że w  sprawie kol. Drelicha | Zarządu Powiatowego w Ra-

jjozmaniamy z korespondentami

W  walce o plan
1;^?° ? a*ze  ̂ redakcji nadszedł
z Kain koresP°ndenta Stępnia ^K a to w ic . Pis2e on między in -

d ,u ż f f? aInia -G liw ice " od 
system3 °  czasu nie wykonuje 
c y jn y T V̂ ie,  produk-
r ea n»-, a^a s’ć na to sze- 
W ażniei^CZy? ' z k tórych naj- 
Wanv nr-,f Jest i le  zorganizo- 
ka żeP0ą W0Ł Sytuac.ja jest ta
wern“ ®Ól" L Cy czekają z ■•urob- 
iiość iest u na w °zki. których 
czajara t  * ma,a ’ nie wystar 
Wózków 1 ywczasem około 100 
dói. “ Puszczono ostatnio na 
szym cia ’ f, Ze. gó rn ity  w  dal'
w PfotlukPi|0dcZUWaią ich brak 
złej ortrani ’ co 'pst w yn ik iem
Winy ró w *— * p ra ty . Nie bez 

jest k ie row nik 
?Ita ‘ y ~ b m ,,!^ -  Gereza. W ar- 

nie wykonały 
zestawów dojasa*"

luterwencii 1,10 k ilkakro tnych  
czy ham,.: T ak i stan rze- 
'Vortń ic tw aJe r °zw ó j wspólza- 
do.wy eó rJ , rav.y- «ay* np. przo- 
Uj*esięcv . ,h Jajuga od k ilku  
“ ie cyk li,-,, 'P. Wprowadzić u sie
bie może Produkcji, czego
Pewnioijpj ro h * nie mając za
w is ła . J n° r m aincj odstawy

brak dr-¿y,,Sk8rza się również na
kóty, Pw'a do obudowy przod- 
ńa , biejednokrotn ie nawet 
Powierz narzędzi pracy. A na 
ilość Jest wystarczająca

""ewa — szwankuje ty l

ko transport na dół. W inę za i Interesujcie się — jak orga- 
to ponosi k ie row n ik  zaopatrzę- j nizacja zetempowska pomaga 
nia kopalni ob. Jurkiew icz, któ- ; młodzieży w podnoszeniu kwa- 
ry za mało interesuje się pro- iif ik a c ji zawodowych i zdoby- 
dukcją, życiem załogi i je j po- waniu wiedzy, jak  walczy z bra- 
trzebam i". | koróbstwem, bumelanctwem, jak

W liście tym  — jak w idzi- m obilizuje młodzież do w a lk i o 
my — korespondent sygnalizuje j  plan, jak  popularyzuje ich osią* 
braki, jak ie  dostrzega w walce f gnięeia w te j walce, 
o realizację planu, stara się j  Aby m ateria ły Wasze o za- 
znaleźć przyczyny, które powo- ¡ gadnieniach w a lk i o plan były 
du ją niewykonanie planu. Ko- cenne, to znaczy aby po ich o- 
respondencja kol. Stępnia wal- ] publikowaniu pomogły w usu- 
czy o plan i jego realizację, o ! nięchi braków, lub też upo- 
petne i  term inowe wykonanie | wszechniły doświadczenia trze-
zadań.

W ajka o realizację planu, o 
to by życie dziś było lepsze niż 
wczoraj, a .jutro lepsze niż dziś— 
oto podstawowe Wasze zadanie, 
towarzysze korespondenci z za
kładów produkcyjnych, z fabryk, 
kopalń i hut.

Trzeba pisać o przyczynach 
niewykonywania planu.

Trzeba pi-sać o nowych racjo
nalizatorskich metodach pro
dukcji. o cennych osiągnięciach 
i doświadczeniach załóg.

Należy zwrócić uwagę w 
swoich listach na zagadnienie 
rozszerzenia akordowego syste
mu płac i przechodzenia robot
n ików  z pracy dn iów kow ej na 
akordową. A kord stanowi bo
wiem bodziec do podnoszenia 
wydajności pracy, um ożliw ia 
zwiększanie zarobku, wzmaga 
zainteresowanie załogi realizacją 
planów.

ba, abyście czujnie śledzili co
dziennie pracę załogi i walczyli 
o rytm iczne i równomierne w y
konanie planów dziennych, ty 
godniowych i miesięcznych. Ro
zumiejąc. że rytm iczne w ykony
wanie planu jest uzależnione od 
pracy wszystkich oddziałów, ko
respondenci w inn i zwracać u- 
wagę na przebieg współzawod
nictwa, pisać o dobrych do
świadczeniach i sygnalizować 
trudności, braki i niedociągnię
cia. Bezwzględna w alka z mar
notrawstwem czasu i m ateria
łu. w a lka z awariam i, postoja
m i i brakoróbstwem — oto za
dania korespondenta.

Zadania to trudne i odpowie
dzialne. Od Was samych, od te
go z ja k im  poczuciem odpowie
dzialności będziecie je  b ra li na 
siebie — zależy ich realizacja.

,1. KRASZEW SKI

adresem Zarządu Miejskiego ZMP w_ Swiditicy

stwo Zarządu Miejskiego w Świdnicy 
czyli o członkach „na słowo honoru“

wego i metalowego nic nie sly-
kole-

gów powiedział im, że ..ZMP 
szuka ludzi do roboty w fab ry
kach m etalowych“ , więc się 
zgłosili.

„Chyba w  tych K ielcach zgo
dzą nas nareszcie do roboty, po
wiedzą do ja k ie j fa b ryk i poje- 
dziemy i po ile będzie można 
zarobić miesięcznie" — m yśle li 
sobie w  drodze ow i trze j kan
dydaci do przemysłu m etalowe
go.

Należało sądzić, że pracownicy 
Zarządu Wojewódzkiego ZMP 
ułatw ią chłopcom znalezienie 
pracy i zdobycie zawodu, że 
przy okazji \yyjaśnią im  cete i 
ideę ruchu pionierskiego, w k tó 
rym  i oni będą mogli z czasem 
wziąć udział.

Tymczasem...
Do K ie lc przyjechali bez żad

nych przygód. Szybko odnaleź
li gmach Zarządu Wojewódz
kiego ZM P i s taw ili się w W y
dziale Młodzieży Robotniczej. 
P rzyją ł ich in s tru k to r tow. 
Misztal.

— Czy apel czytaliście?
— Nie.
— No to odczytajcie apel, to

warzyszu P iątkowski — powie
dział tow. Misztal.

Towarzysz P iątkowski zaczął 
monotonnym głosem odczyty
wać apel.

— Zrozumieliście? — spytał 
tow. M isztal po odczytaniu a- 
pelu.

— Jesteście więc pionieram i, ¡ czen.e radzieckie., i naszej pro-
jedżcie na trudny odcinek Pla- i PaSar?d y , p?glądo^ ;  adtf  *
nu 6-letniego, a teraz -  na o- j sP f cb Plaf ' ^ zny, ^. » j  r *  należy posługiwać się tym  sku-

— V araz zaraz a n o  ile  he. ' tecznym orężem,'“ ¡akim jest pro-
dziemy3 zarabiać?' ? i " da P°8lądowa- w nasZej

— Dokładnie tego wam n . f : 
powiem, ale tle  wam nie będzie ¡
— odparł ogólnikowo tow. Misz
tal i wstał zza biurka.

Rozmowa była zakończona.
Podczas, gdy ci trze j kandy

daci na pionierów jed li obiad 
rozmawialiśmy z wiceprzewod
niczącym Zarządu Wojewódz
kiego ZMP tow Barskim, który 
jest odpowiedzialny w wojewody, 
tw ie kie leckim  za pionierski za
ciąg.

— Po co właściw ie wzywaliś- 
c'e tych trzech kandydatów do 
metalu z powiatu radomskiego?

— Wszystkich wzywamy, aby 
widzieć tego, kogo wysyłamy.
Nie możemy przecież posyłać na 
tak odpowiedzialne odcinki pra
cy kota w worku — odpowie
dział tow. Barski.

— 'A le tych 'rzęch nie widzie
liście.

:— W idział ich tow. Misztal...
Jak nazwać taką metodę prze

prowadzania zaciągu? Czy nie 
jest to najbardziej bezduszny 
biurokratyzm? I co mają wspól
nego ci trzej chłopcy szukający 
pracy ze zgłoszeniem się do 

i pracy pionierskiej?
Jcd lorazowe odczytanie ape- 

| lu, ani podróże po lin ii Radom—
| Kielce nie zastąpią systematy- 
j  cznej, poważnej i wielostron- 
I nej pracy wychowawczej, pracy 
| w terenie. A ty lko  w w yn iku  ta- 
| k ie j pracy można będzie dotrzeć 
; do najbardziej świadomej i o- 
! fia rne j młodzieży i rozbudzić w 
| n ie j p ionierski entuzjazm.

W rozdziale drug im  autor 
omamia w iele form  ag itacji po
glądowej, stosowanej dotych
czas w  naszych i  radzieckich 
zakładach pracy.

A ktyw ista  pa rty jny  czy ZM P- 
owski znajdzie tam do wyboru 
i wykorzystania bogaty wach
larz form  agitacji poglądowej, 
ja k  np.: tablice wykonania pla-

Jedna z licznych tablic z broszury Jerzego Bogusza pt. 
świadczeń agitacji poglądowej".

„Z  do-

TADEUSZ ZOCHOWSKI

walce o stały wzrost świadomo
ści i twórczej aktywności mas 
pracujących, zespolonych pod 
sztandarem Frontu Narodowego 

Rozdział pierwszy poświęco
ny jest krótk iem u omówieniu 
ro li i zadań naszej ag itacji w 
ogóle oraz podstawowych cech 
wypróbowanej ag itac ji bolsze
w ick ie j ja k : ideowość, praw 
dziwość, koncentracja na spra
wach najważniejszych, aktua l
ność, konkretność i bojowość.

G D Y  O P IE K U N Ó W  W IE L U ...
W  naszej gromadzie M A Ł Y  PŁOCK jUst świetlica. Przez pe

wien czas należała ona do Straży Pożarnej. Obecnie opiekuje się 
nią Związek Samopomocy Chłopskiej i  Prezydium Gminnej Ra
dy Narodowej.

Opiekunów jest. wielu, ale wygląd świetlicy godny jest po
żałowania. Suf it  jest na pół zarwany, okna w yb ite , drzw i o twar
te dniami l  nocami,

W sierpniu zostałem wysłany razem z kolegą na kurs  Jcino- 
mechaników ponieważ z początkiem października miało^ po
wstać u nas wiejskie kino  stałe. W tym czasie Prezydium Gmin
nej Rady Narodowej „ zaplanowało“  wyremontować świetlicę 
oraz urządzić kabinę dla aparatury f i lmowej.  Na ten cel przy
znano 7,500 złotych,

Po powrocie z kursu chcieliśmy przystąpić do pracy. Alę oka
zało się, że ani świetlica nie została wyremontowana, ani kabi
na nie urządzona.
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P!sze w  liście do re-

„na słowo honoru". Zarząd 
siówna — studentka I roku fi- [S z k o ln y  przy Szkole TPD umiał 
lo logii polskiej przy Uniwersy- dawać kol. Gosiównej zadania 
tecie im. Bolesława Bieruta we ido wykonania, ale nie potrafi! 
W rocławiu. — Należałam do or- i załatw ić ta.k ważnej sprawy jak 
ganizacji ZM P w Świdnicy przy [wydanie legitym acji ZMP. 
Szkole Ogólnokształcącej TPD. [ Nje w jest również

W ciągu dwóch lat mojej przy- Zarząd ‘M ie jski ZM P w Sw idn i- 
należności do ZMP, bratam a k - jcy_ który przewlekając sprawę 
tyw ny udzia ł w różnych akcjach , kol. Gosiównej ograniczył się ie- 
społecznych, jak  np. w  spisie dynie do mechanicznego stwier-
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inwentarza i ziemi, spisie i nau
czaniu analfabetów itd. Dawa
łam z siebie maksimum w ys ił
ku. Zarząd Szkolny ZMP do- 
ceniał moją pracę powierzając j 
mi stale nowe, trudniejsze o- [ 
bo w iązki.

Dotychczas jednak nie otrzy- j 
małatn leg itym acji zetempow- j 
sklej. Na wszystkie interwencje [ 
z m ojej strony przewodnicząca | 
Zarządu Szkolnego odpowiada- j 
ta m i zawsze to samo — ,.Za- | 
rząd M ie jski ZM P nie zdążył ! 
jeszcze przygotować waszej le
g itym acji, ale już wkrótce spra
wa będzie załatw iona“ .

Tymczasem sprawa nie zasta
ła załatwiona am „w kró tce“ , ani 
nigdy potem. K iedy opuszcza
łam szkolę prosiłam w Zarzą
dzie Szkolnym, aby mi wydano 
chociażby jakieś zaświadczenie. 
Obiecano przysłać na uczelnię 
we W rocław iu, dotychczas nie 
przysłano. Jeździłam potem 
dwa razy w  te j sprawie do Za
rządu M iejskiego ZM P w Ś w id
nicy. Bezskutecznie, W końcu 
powiedziano m i w Zarządzie 
M ie jsk im  ZMP. że nie mogą zna
leźć moich akt. I taką odpo
wiedź otrzym ałam  po przeszło 
dwóch latach starań o leg ity 
mację".

Jak widać z lis tu  koleżanka 
Gosiówna była członkiem ZMP

dzenia, że nie może znaleźć je j 
akt.

Czyżby aktyw iśc i Zarządu 
M iejskiego ZM P w  Świdnicy, a 
nawet sam tow. przewodniczący 
nie znal in s tru kc ji Zarządu 
Głównego ZM P w sprawie w y
m iany leg itym acji? Instrukc ja  
przewidując podobne wypadki 
zaniedbania zaleca, aby ubiega
jący się o legitym ację członek 
ZMP. złoży! oświadczenie dwóch 
członków, którzy stwierdzą jego 
przynależność do ZMP. Jeżeli 
więc chodzi o kol. Gosiównę 
to je j sprawa w inna być w ła
śnie w mvśl tej in s tru kc ji przez 
Zarząd Szkolny ZM P już załat
wiona.

Warto, aby Zarząd M ie jsk i 
ZMP w Świdnicy krytycznie o- 
cenil dotychczasową swoją pra
cę. swój stosunek do członków 
ZMP i do młodzieży. Zadaniem 
instancji ZMP jest pomagać 
członkom organizacji, doradzać, 
uświadamiać, a nie obojętnie i 
form alnie załatwiać „urzędowo" 
ich sprawy.

Jesteśmy przekonani, że za
równo Zarząd Szkolny ZM P 
przy Szkole Ogólnokształcącej 
TPD, ja k  i Zarząd M ie jski ZM P 
w  Św idnicy zainteresują się b li 
żej sprawą kol. Barbary Go
siównej.

Droga Redakcjo! Ja ukończyłem miesięczny kurs z wynik iem  
bardzo dobrym i chcę pracować również bardzo dobrze. Ale 
dzięki „opiece" Prezydium Gminnej Rady Narodowej nic nie 
robię.

L U D W IK  PAJER
wieś M ały Płock 

woj. Białystok
Prosimy Prezydium Pow iatowej Rędy Narodowej w K o l

nie o powiadomienie nas, czy sytuacją uległa zmianie 
i czy tow. Pajer pracuje nareszcie w  w ie jsk im  k in ie  w  Małym 
Płocku?

„ Sztandaru 
Mł od yc h “

—  C Z Y TE LN IK  NASZEJ 
GAZETY — P-TA OSIECZNA 
K/LESZNA, WOJ. POZNAŃ.

Drogi Towarzyszu!
Wasze dwa listy, w których 

prosiliście nas o pomoc i radę 
w Waszych kłopotach rodzin
nych — otrzym aliśm y. Nieste
ty — nie podaliście arri swo
jego nazwiska, ani adresu — 
więc jak mogliśmy Wam po
móc, nie wiedząc nawet gdzie 
mieszkacie?

Prosimy Was. abyście napisali 
do naś jeszcze raz — przystali 
nam swoje nazwisko i dokładny 
adres (oczywiście ty lko  do. 
wiadomości redakcji). Wtedy 
dopiero będziemy mogli po
móc Wam w Waszych kłopo
tach.

Czekamy na Wasz list.

KOL. IRENEUSZ PAB IŃ S K !
Piszecie o Wypadkach robie

nia awantur przez kontrolerkę 
w kin ie „Lech“ . Niestety me 
podajecie nazwy miejscowości i 
dlątegO nie możemy w tej 
sprawię interweniować. Czeka
my na adres.

H. .T. — JEDNOSTKA WOJ
SKOWA

W swoim liście piszecie o złej 
pracy PGR Sąpoty Samulewo 
nie podajecie jednak dokładnego 
adresu PGR-u, co utrudnia nam 
zajęcie się tą sprawą. Nie ro
zumiemy również dlaczego u- 
krywacie swoje nazwisko?

TOW. CHROSTOWSKI — 
W ARSZAW A.

W sprawne nieprzy.ięcia Was 
do pracy w przemyśle metalo
wym, gdzie zgłosiliście się W ra
mach zaciągu piohierskiego_ in 
te rw en iów a liśm y/ w ZS 
który w yjaśnił nam, że przyczy 
ną tego był Was? stan zdrowia, 
nie pozwalający w tej chw ili 
na przystąpienie do trudnej 
pracy. Sądzimy jednak, że rozu
miejąc istotę ruchu pionierskie
go, zdołacie zasłużyć na miano 
pioniera, w swoim zakładzie 
pracy. — Życzymy pomyślnych 
w yn ików  w pracy.

nu, tablice współzawodnictwa, 
aleje honorowe, tablice popula
ryzujące pomysły racjonaliza
torskie, tablice bumelantów, 
„B łyskawice“ , p lakaty, ulotki.

Oprócz tego znajdujemy tam 
wiele cennych wskazówek jak 
prowadzić agitację poglądową 
w św ietlicy, w hotelu robo tn i
czym, w domu młodego robot
nika oraz jak  propagować z po- 
ir rc ą  tej form y agitacji czytel
nictwo książek i  prasy.

Rozdział trzeci zapoznaje nas 
z pierwszymi doświadczeniami 
agitacji poglądowej na wsi, ja 
kie nagromadziły się w toku 
w alki naszej pa rtii i władzy lu 
dowej o przezwyciężenie w ie
kowego zacofania wsi polskiej, 
o wzrost produkcji rolnej, o 
umocnienie spójni między m ia
stem i wsią, o umocnienie soju
szu robotniczo - chłopskiego, o 
pełną realizację obowiązków 
wsi wobec państwa.

Ostatni rozdział porusza za
gadnienie agitacji poglądowej 
w mieście poprzez wystawy i  
gabloty uliczne o tematyce 
politycznej i gospodarczej, 
przez plakaty, punkty agitacyj
ne, okolicznościową dekorację 
domów, ulic i placów itp.

Umiejętne połączenie przez 
autora w a lk i o bojową i ideo
wą treść ag itacji ze wskazów
kam i metodycznymi, krytyczny 
rzut oka na dotychczasowe do
świadczenia w tej dziedzinie 
sprawia, że broszura jest żywa 
i  ciekawa. Zdjęcia, rysunki i 
konkretne przykłady z różnych 
stron Polski u ła tw ia ją  zrozu
mienie treści, form  i metod 
ag itacji poglądowej omawia
nych przez autora oraz ich upo
wszechnienie drogą wym iany 
doświadczeń.

A u to r poświęca sporo uwag 
młodzieży i ZMP oraz podaje 
wiele form  agitacji poglądowej, 
stosowanych przez kola ZMP 
i miodzieżowe brygady produk
cyjne.

Dzięki tym  zaletom praca 
J. Bogusza będzie poważną po
mocą w pracy propagandowo- 
ag ltacyjnej dla szerokiego ak
tyw u pracowników politycz
nych, a szczególnie dla propa- 
gandystów, agitatorów, k ie row 
ników  św ietlic i k ierowników  
zespołów redakC5’Jnych gazetek 
ściennych, biuletynów i „B ły 
skawic“ .

Dokładne zapoznanie się t  
treścią tej broszury powinno w 
poważnym stopniu dopomóc 
aktywistom  ZMP-owskim  pod
nieść na wyższy poziom naszą 
pracę propagandowo -  agita
cyjną wśród młodzieży, polep
szyć je j sty l i  metody, usunąć 
wiele naszych braków i  niedo
ciągnięć.

Dlatego broszura pt. „Z  do
świadczeń agitacji poglądo
w e j“  powinna dotrzeć do rąk 
każdego aktyw is ty  ZMP-owskie- 
go w fabryce, POM-łe, PGR-ze, 
w szkole czy na wsi, powinna 
stać się skuteczną pomocą w  
naszej walce o wiedzę, o coraz 
wydajniejszą pracę, o prawdę, 
o pokój.

H. WRÓBEL

•) Str. 32, cena 
„K s ią ż k a  i  W iedza’

— i  *1. Wyd.

Aby do rocznicy 
nie doszło...

:ro in- f  
ZMP. J 

■zyczy- f  
Irowia. f

Przenieśmy się na mo
ment ui krainę fantazji.

Był wczesny wiosenny 
ranek.

Przewodniczący ZP ZMP  
w Krośnie przeciągnął się, 
ziewnął i  zerwał kartkę z 
wiszącego na ścianie kalen
darza.

Ukaząła się data 3 kw ie t
nia 1953 roku.

— Rocznica — westchnął 
przewodniczący.

— Rocznica — zawtóro
wał instruktor organizacyj
ny.

— Przetrwaliśmy.
— A no przetrwaliśmy.
...poczem pracownicy za

ję l i  się swoimi sprawami.
★  ,

Wiosną ubiegłego roku
redakcja nasza otrzymała 
l ist od tow. Kazimierza 
Sajdaka. Uskarżał się on 
na Zarząd Koła ZMP, któ
ry wbrew pozostałym ze- 
tempowcom postanowił nie 
brać udziału te pracy or
ganizacji i  na Zarząd Fo- 
wiatowy ZMP, którego 
pracownicy z nieznanych 
naszemu czytelnikowi przy
czyn nie pomagali ZMP- 
owcom w Kopytkowej.

Wspomniał leż Czytel
n ik  o tym, że pieniądze ko
ić przeznaczone na kup no 
radia do świetlicy w ta
jemniczy sposób znikły.

Kierując się przekona
niem, ze Zarząd Powiatowy  
ZM P najlepiej tę sprawę 
rozwiąże skierowaliśmy list 
tow. Sajdaka do przewodni
czącego ZP ZMP W Krośnie. 
Było to 3 I V .1952 r. Mie
siące uporczywego milcze
nia przekonały nas, że by
liśmy w błędzie.

— Skoro od dłuższego 
czasu nie interesuje nas ko
ło ZMP w Kopytkowej,  z 
jak ie j racji może nas in te
resować list o tym kole — 
orzekł zapewne przewodni
czący, chowając pod „zielo
ne sukno" list zawierający 
uwagi naszego czytelnika.

Monity redakcji odnosiły 
ten sam skutek co krytyka  
toto. Sajdaka. Pomijano je 
milczeniem.

Podane przez nas fakty
wykazują, że pracownicy 
Zarządu Powiatowego ZMP  
u< Krośnie: i) nie docenia
ją k ry tyk i,  2) lekceważą 
postawione przed nimi za
dania.

W trosce o dobro kro
śnieńskiej organizacji spra
wę łamania Uchwały Se
kretariatu ZG ZMP kieru
jemy do Prezydium Zarzą
du yjojewódzkiego ZMP w 
Rzeszowie.

J. WOŁKOCHOfi

ch . 
go ? 
cii J

■i ;

:

10 ion seIosmm 
zebrali harcerze z Ligoty Wielkiej

szkole Podstawowej w

plan

Szkoła Podstawowa w  Ligo- Przy ,
oz M acie jow ice. Ligocie drużyna harcerska pro

wadzi rówńież hodow lę k ró l i
ków. Harcerze b ra li czynny 
udział w akcji wykopkowej, w 
k tó re j przepracowano 1.218 ro - 
boczogodzin. Uzyskaną gotów kę 
przeznaczono na wycieczkę do 
Nowej Huty.

cie W ielk ie j, gm. 
now Grodków wykonała 
zbioru odpadków użytkowych 
za m-c grudzień w 133 proc. W 

mach organizowanej społecz- 
w grudniunei zbiórki złomu 

ub. roku zebrano 10 ton złomu 
oraz 1.200 butelek. Kwotę uzys
kaną ze zbiórki złomu oraz 
butelek przeznaczono na zakup 
aparatu filmowego i urządze
nie choinki noworocznej.

W AC ŁAW  M YLEN KO  
Grodków

Zaczęto wołać brygadzistę. Od 
strony skąd słychać było pracę 
d rw a li, ukazał się wkrótce człowiek. 
Szedł ku stojącej gromadzie wyso
k i, z czarną, rozwichrzoną czupryną, 
w  rozchełstanej koszuli mimo w ie l
kiego mrozu. Co parę kroków  po
chyla ł się, nabierał w garście śnie
gu i w yciera ł n im  rące. Szura, k tóra 
stała na samym przędzie, spojrzaw
szy na zbliżającego się brygadzistę, 
wydała cichy okrzyk. Z policzków 
krew  zbiegła je j do serca, a nogi 
osłabły tak, że z trudnością cofnęła 
się do ty łu  i  skry ła  za stojących.

K iedy człowiek ów podszedł b l i
żej K ie row n ik  K om is ji z.apytal go:

— Ty jesteś brygadierem tego od
cinka?

— Ja —• odpowiedział wysoki
chłopak,

A le  tu wyskoczy! dziesiętnik.
— Kłamiesz... — krzykną ł. .— Ty 

lumpie, to nie wasza robota. P rzy- 
mazujesz się do cudzej sławy. Znam 
się na takich — wym yślał rozzłosz
czony m ajster, nie mogąc pohamo
wać oburzenia.

B rygadier stal milcząc i  słuchał 
c ie rp liw ie  k rzyku  dziesiętnika. 
Twarz jego an i nie drgnęła i  n ie 
widać było na n ie j najm niejszej 
oznaki zniecierpliw ienia czy gniewu. 
Słuchał w ym ysłów  w tak im  skupie
niu i z taką uwagą, ja k  gdyby bał 
się, żeby nie przepuścić jakiegoś 
ważnego słowa, tego najważniejsze
go, na jbardzie j strasznego słowa.

A le  słowo to nie padło.
W tem Szura, która  naraz opamię

tała się, podskoczyła do dziesiętnika

( 10)

W < ti p n v i a c , e l

1 uezeplła się go mocno obiema rę
kami.

— A leksie iu  Trofim ow iezu, A le- 
ksie ju Trofim ow iezu. To co to? Nie 
trzeba. Dajcie spokój, bardzo was 
proszę, bardzo was proszę uspokój
cie się — m ów iła szybko spogląda
jąc to na dziesiętnika, to na K ostka1 
rozw artym i oczami, _

s .

M ói przyjaciel odetchnął głęboko. 
Wreszcie gdy dziesiętnik uspokoił 
się i zamilkł, brygadzista podniósł 
spuszczone oczy i spojrzał długo 
i  bez żadnej złości w twarz majstra. 
W końcu sięgnął po_ czapkę, uk łon ił 
się nisko przed nim 1 powiedział:

— Aleksie ju Trofimowiezu. Ser
decznie wam dziękuję — glos jego 
załamał się trochę, ale m ów ił da
le j — bardzo wam dziękuję — 
i  pokłon ił się jeszcze raz.

A  potem wyprostowawszy się na 
całą swoją wysokość, jak  młody dąb 
potrząsnął mocno czupryną, zblizy 
się na krok do dziesiętnika i  dobit
nie powiedział.

— No i  cóż? Jednak m y nie w ro - 
gowie.

Przewodniczący K om is ji przyglą
dał się wszystkiemu z głębokim zio - 
zumieniem i  radośnie potakiwał
głową. _.

— Eh ty  K ierowniku. Ot, niespo
dz iankę 'm i zrobiłeś, chytry  z ciebie 
gospodarz, mądry gospodarz._ No to 
dawąj, brygadzisto — zwrócił się 
do Kostka — prowadź na swoje go
spodarstwo. Zobaczymy jaką t j ’ te
raz niespodziankę zrobiłeś swojemu 
K ie row n ikow i.

I  ruszył naprzód między drw ala
m i, których sylw etki po jaw iły  się 
za przerzedzonymi pm am i drzew.

A le Kostek nie mógł w te j ch w ili 
posłuchać polecenia przewodniczą
cego Komisji. Szura, tak jak przed
tem dziesiętnika, tak teraz przytrzy
mywała obiema rękami potężne ra
mię Kostka. M ów iła szybko i  przez 
łzy.

— Dlaczego? Dlaczego Kostia? — 
głos je j załamywał się i rwał. — 
Nic nie mówiłeś tak i d ług i czas, na
wet się nie pokazywałeś? Pewnie 
ciężko ci bardzo było, a ja ciągle 
myślałam o tobie jak  o chuliganie.

Kostek pochylił nisko głowę nad 
twarzyczką dziewczyny i pa trzył ra
dośnie w je j niebieskie oczy.

Wszyscy poszli już dalej. Groma
da ludzi odeszła już dalej, a oni zo
stali na chw ilę sami pośród niebo
tycznych olbrzymich cedrów. W te
dy chłopiec pochylił głowę niżej 
jeszcze i  usta jego de likatn ie 
dotknęły ust wspinającej się na pa l
ce dziewczyny.

Po chw ili dogonili towarzyszy. Jak 
się okazało, „bezrobotna brygada“  
w  ciężkiej uporczywej walce zmie
n iła  się w jeden z przodujących od
działów tego rejonu.

Tak to prości ale świadomi ludzie 
um ieli znaleźć słow’a, które na jbar
dziej chłodne umysły i na jbardziej. 
Zdawałoby się, obojętne serca potra
f iły  wzburzyć, zapalić i  ożywić.

C iekawi jesteście jak ie  by ły  dal
sze losy Kostka i Szury? Jakież mo
gą być losy dwojga m łodych — ko
chających się ludzi? Bardzo szczęśli
we. A le  to już ich osobista sprawę.

........ .......... ..... K O N IE C



Krakowska kuria nie tylko osłaniała zbrodnie bandy szpiegów
ale wykorzystywała zaufanie wiernych

aby pchnąć ich do wrogiej Polsce Ludowej działalności
C iąg  dalszy sp raw ozdan ia  z procesu toczącego się p rzed W o js k o w y m  Sądem R e jo n o w y m  w  K ra k o w ie

W  dalszym ciągu pierwszego dnia rozprawy przeciwko agen
tom  w yw iadu  am erykańskiego zeznawał oskarżony ks. Józef 
L E L IT O , w ika riusz  p a ra fii R A B K A , A rch id iecez ji 
•k le j.

Ks. LeUto 38-le tn i zażywny 
mężczyzna, posiadający wyższe 
w ykształcenie, up raw ia ! dz ia ła l
ność szpiegowską w  interesie 
W atykanu  i im peria lizm u ame
rykańskiego. Już w  czasie oku
pac ji należał en wraz z Janem 
Szponderem do faszystowskiej 
o rgan izacji NOW. bezpośrednio 
ras po wyzw oleniu — do ban
dy  faszystowskiej, k tó ra  doko
nyw a ła  napadów rabunkowych 
1 m orderstw  politycznych.

W  1947 r. ks. LeUto u ja w n ił 
Kię podając jednak wyłącznie 
dane o swej działa lności w  cza
sie ckupacji.

Oskarżony do w in y  przyzna
je  się. N a ' pytanie przewodu

jew ództw a krakowskiego, zdo-

tym  ks. b iskup Rospond .mi
_ ____  wspom inał, a nawet sam k a r-
K ra ko w - * dyna ł Sapieha, że tam  b y li też 

o fice row ie  sztabowi a rm ii ame
rykańsk ie j 

P ro k .:
byw a ł wiadom ości przy pomocy i Sapieha jeździł do Rzymu?

' | Osk.: M nie  znane są trzy  w y 
: jazdy do Rzymu, w  roku 1946,

przygodnych spotkań z ludźm i 
zna jom ym i ł n ieznajom ym i.

Prok.: Oskarżony wciągał ich 
do rozm owy?

Osk. l Tak, k iedy byłem  koło | ¿>erz M azanek i  ks. M istad jako

Osk.: N ie.
P rok.: A  po w yzw oleniu? 
Osk.: Po w yzw o len iu  m ia

łem...
W  listopadzie 1946 roku  w  o- 

A  ile  razy kardyna ł \ baw ię przed aresztowaniem  ks.
Le lito  wyjeżdża na Z iem ie Odzy 
skane do K rosna Odrzańskiego. 

„Szponder m i m ó w ił —  ze-

nleż po in fo rm ow a ł go, że S. N. i ks. kanon ika  B rzyckłego 1 I I  no-
J is tn ie je  dale j za granicą, że tan i \ tariusza ks. Pochopienia. Ponad- 
! działa, że przedstaw icie lem  tego i  to k u ria  o trzym yw a ła , według

1948 i  1950. W  pierwszym  w y- j znaje oskarżony —  że jest tam  
jeźdzle w z ią ł udzia ł ks. kan- j ks. Jankow ski, daw ny kapelan

kościoła, albo też sami się oni 
do m nie zw racali, S taw iałem  
im  pytan ia  o to, co m nie in te
resowało.

Prok.: Oni u fa li oskarżonemu 
jako księdzu?

Osk.: Tak jest.
Szeroko om awia oskarżony 

Le lito  poważne źródło in fo r-

kapeian, a potem dw a razy jeź
dz ił ks. Szm idt.

W  dalszym ciągu swych zez-

N.O.W.
U niego to  u k ry w a ł się oskar

żony pod nazw isk iem  Nowaka. 
P rok.: A  oskarżony m ia ł tam

m a c ji szpiegowskiej, ja k im  by- I społeczeństwo, aby odłączyło się 
ła dlań k u ria  m etropo lita lna  w j od rządu“ .

nań ks. L e lito  stw ierdza, że u - j jakąś nom inację z k u r ii?  
rządzane b y ły  ku rsy  dla ducho- | ośk .: M ia łem  z gorzow skie j 
w ieństw a, na k tó rych  —  w g i k u r ii,  
s łów  oskarżonego: „nastaw ia ło  | 
się duchowieństwo, dawało in - i 
s trukc je  ja k  oddzia ływ ać na |

K rakow ie . Potrzebnych w yw ia - 
udzie la li muczącego Sądu ks. Le lito  zeznaje .! dow i in fo rm ac ji 

że ie«o szpiegowska działalność ! dw aj notariusze ku ru  m etropo- 
zaczeta się od n iew inne j korę- I lita ln e j — ks. Jan Pochopień 
epondencji naw iązanej z Ja- | i ks. W łt-M odest B rzycki. Oby- 
nem Szponderem w  marcu 1951 dw a j b y li po in fo rm ow an i o 
r  '  za pośrednictwem  Heleny i szpiegowskiej działa lności ks. 
B udzi a-szek. O trzym a ł on po- L e lito  i zdawali sobie sprawę 
czątkowo pozdrowienia od zna- ; • ja k  stw ierdza oskarżony

blisko NSZ-owskiego ; że wysyłaniere g o  mu
bandyty, k tó ry  zbiegł do, strefy 
am erykańskie j N iem iec zachod
nich.

W  następnych listach Szpon
der pyta! oskarżonego o różne 
spraw y na tu ry  ogólnej, następ
n ie  doradził, aby na n iektóre 
pytan ia  odpowiadał tajnopisem .

W  połow ie marca 1952 r. na 
podany przez oskarżonego Le
l i to  adres przyszła od Szponde
ra  paczka, zaw ierająca ins truk- 
c je  szpiegowskie, ins trukc je  do- j ¿ g ż ą c y c h  
tyczące ta jno-p isania, zadania 
\v  spraw ie zorganizowania sieci 
korespondentów - in fo rm ato rów  
szpiegowskich, no tatka zapo
w iada jąca nadesłanie nastęonie 
szczegółowych tem atów roboty 
szpiegowskie j, 4.000 zł oraz
w y c in k i z reakcyjne j prasy e- 
m ig racy jn e j, ja k  rów nież k ilk a

wiadcmości
granicę może narazić na. od.po- 
wiedzialnovść .przed władzami..:

P rok.: N łe przed kurią?
Osk.: N ie. Pochopień powie

dział, że w  k u r i i  to nie jest ta
jem nicą, bo są to rzeczy znane.

Te słowa osk. Le lito  wzbu
dzają zrozum iałe poruszenie 
wśród zebranych na sali.

Oskarżony L e lito  podaje, że 
w ie le  w iadcm ości potrzebnych i kurs, k. 
mu do wysian ia  za granicę po- 
hodziło ze sprawozdań nad- 

do k u r ii z pa ra fii 
po reko lekcjach, czy m isjach, na 
ręce notariuszy k u r i i ks. ks. 
Pochopienia I Brzyckiego. 
Oskarżony oświadcza, że nie 

" | Wszystkie in fo rm acje  uzyski
wane tą drogą b y ły  mu ko
nieczne. „P rzy  innych okazjach, 
p r z y .. spowiedziach w ie lkanoc
nych 1 w  rozmowach to słysza-

B y ły  też in s tru kc je , zakazu
jące udz ia łu  duchow ieństwa w 
K om ite tach F ron tu  Narodowe
go, w  dziele um acniania jedno
ści na rodow e j przed w yb o ra 
m i. W  te j spraw ie b y ła  w  K ra 
kow ie, w  sie rpn iu 1952 r. kon
fe renc ja  księży dziekanów, k tó 
rzy m ie li uw iadom ić ducho- I 
w ieństw o swego dekanatu. S ly- j 
szałem to z ust dziekana Zdęb : 
skiego, k tó ry  przedstaw ił in - j 
s trukc je  k u ria ln e  i powiedział,

P rok.: Na ja k ie  nazwisko? 
Osk.: Na nazw isko Nowaka.
P rok.: Na fałszywe? A  Jan

kow sk i na ja k ie  m ia ł nazw isko
nominację?

Osk.: Na Jankowskiego.
P rok.: Też na fałszywe n a zw i

sko?
Osk.: Tak.
P rok.: K ie d y  oskarżony w ró 

c ił do prawdziwego nazwiska?
Osk.: Po u jaw n ien iu , po am 

nestii.
P rok.: Czy oskarżony poda! 

swój ca ły  udzia ł w  bandach? 
Osk.: Podałem ogólnie.
P rok.: A  o napadzie na Ska-

że K u r ia  sobie nie życzy, aże- [ w inę
by księża b ra li udzia ł w  k o m i
tetach obywate lskich, 
stać na uboczu“ .

Osk.: Szponder m ó w ił m l, że 
ie  m a ją  i nie trzeba.

Na pytan ia  obrony oskarżony

i stronn ic tw a  jest B ie lecki.
Oskarżony ksiądz Pochopień 

| ośw iadczył też, że z rozm ów z 
i księdzem L e lito  dow iedzia ł się 
j o program ie dz ia łan ia  SN-u.

„Z  w ypow iedzi księdza L e lito  
i — zeznaje ks. Pochopień — pa

miętam, że SN dąży do objęcia 
steru rządów w  k ra ju  oczywiś- 

j  cic w  w ypadku k o n f lik tu  zb ro j
nego Stanów Zjednoczonych z 

j  państw am i dem okrac ji ludow ej,
J ora,z że SN ma swoich członków7 
| na teren ie k ra ju  dzia ła jących w7 
| konsp irac ji. D ow iedzia łem  się 
| też. że ksiądz L e lito  należy do 
I tych działaczy konsp iracy jnych. 

D a le j w spom nia ł m i, że u trzy 
m uje kon tak t z zagranicą —  z 
jak im ś członkiem  S tronn ic tw a  
Narodowego“ .

Oskarżony zeznaje da le j, że 
ksiądz L e lito  po in fo rm ow a ł go, 
iż przesyła swe rap o rty  szpie
gowskie do ośrodka w yw ia d o w 
czego, używ ając atram entu 
sympatycznego.

„ I  w tedy w spom nia ł także —
oświadcza oskarżony —  że 
chcia łby m ieć wiadom ości z te
renu K u r i i i czy ew entualn ie  
coś bym  m u nie powiedział. Ja 
powiedziałem , że owszem zga
dzam się“ .

„W iadom ości te czerpałem —
,W m arcu —  k w ie tn iu  1950 tłum aczy, że przyczyną, k tó ra  j zeznaje da le j oskarżony —  z do- 
—  kon tynuu je  oskarżony — zdecydowała o działa lności skie- | kum entów  ł  sprawozdań, k tórer. —  kon tynuu je  oskarżony 

kiedy odbyw ał się parogodzinny 
k a rd yn a ł Sapieha o-

becny na tę j kon fe ren c ji, wez- w ładz duchownych. „T o  było  
w a ł nas wszystk ich w  lic z b ie ! podstawą, to  by ło  ja k b y  przy

rew anej przeciwko państwu lu -  nap ływ a ły  do K u r i i  M e tropo ll- 
dowemu, by ło  nastaw ienie jego ta ln e j“ .

k a rte k  z b iu le tynu  wydawanego i _  m ów i ks L e iito .
przez ekspozyturę m on ach ijską : Kg_ Le ll{o  w y jaśn ia  da le j, te
tzw . „rady P° 1 * c ' A u Hnięnłpm Po zatrzym aniu przez władze 

“ Ja ? ° * L  Heleny 'B u d r f a ^ k  -  agentki
m u zeznaje ks. ' ■ „7  j sieci w yw iadu, gdy zaistn ia ła
ku ją c  za przesy cę, a i groźba jego aresztowania. —
zaw iadom iłem , ze na temat Ko- 
ścioła prześlę mu wiadomości w7 
książce z b a jka m i“ ,

Nawiązana
■współpraca szpiegowska ks. Le
li to  z ekspozyturą m onach ij-

w iadom ił o tym  osobnym listem  
| swoich mocodawców za granicą, ; 
! a równocześnie udał się do j 

ten sposób ; ¡tu r j i  m etropo lita lne j w7 K rako -

około 30,. ażebyśmy nie  podp i
syw a li apelu po ko ju “ .

P rok.: Czy oskarżony b y ł prze
c iw ko  pokojow i?

Osk.: Jeśli chodzi o m nie oso
biście —  nie byłem .

'P rok.: A  wasze władze?
Osk.: Nasze w ładze, ja k  z te

go w idać, b y ły  przeciw ko po 
bo jow i.

P rok : To znaczy b y ły  za trze 
cią wojną?

Osk.: Tak w idać z tego. F a k 
ty  m ów ią  o tym .

P rok.: Czy zdawaliście so
bie sprawę z tego, kto  będzie 
p row adz ił trzecia w o jnę  prze
c iw ko  Polsce?

Osk.: Z daw a liśm y »obłe spra-

j czyną — zeznaje oskarżany 
zdecydowałem się tę działalność 
podjąć“ .

Z  ko le i składa zeznania przed
sądem w ysoki, nieco p rzyg a r
b iony ksiądz Szymonek —  w ik a 
riusz p a ra fii w  Rabce, la t  34,

Ks. Pochopień oświadcza, że
i do K u r i i  przychodziło dziennie 

z.e , 50—60. a nawet do 100 sprawo- 
| zdań. Korespondencję, w p ływ a - 
| jącą do K u r i i p rzy jm ow a ł za- 
I zwyczaj kanclerz K u r i i,  refero- 
i w a ł ją  ordynariuszow i i po de- 
| cyz ji ordynariusza przynosił do 
swego biura . Pisma przechodzi-:  P o ja d a ją cy  wyższe w ykszta łcę- j ly następnie przez w spółoskar

” , , , ! żonego ks. Brzyckiego. „D o  ak t.Ksiądz L e l i t o - m ó w i  o s k a r- ; tych  m ła lem  dostęp _  zeznaje
zony -  ja ko  starszy kolega, o oskarżon z  tych a k t. wz 1(L
\r \r \  r r m  t n o H z i o i o m  t o  rvn ci I ”  ‘

zeznań oskarżonego, sprawozda
nia dekanatów, bądź to ustnie 
na konferencjach, bądź też w 
drodze pisemnej.

P rok.; Czy by ło  jakieś zarzą
dzenie wydane przez K u rię  w 
przedm iocie sprawozdawczości 
dekanatu?

Osk.: Dopiero z końcem 1951 
roku  —  z początkiem ‘ 1952 r. 
Na te w łaśnie rzeczy zwrócono 
ściślejszą uwagę.

P roku ra to r odczytuje spra
wozdanie jednego z probosz
czów, k tó ry  podaje, że na te
renie jego p a ra fii w  fabryce ta 
k ie j a ta k ie j pracuje ty lu  p ra
cow n ików  (dokładne cyfry), w  
zakładach — nazwa podana — 
140 p racow ników , w  w apie
nn ikach łtd . też nazwa podana 
— znowu dokładne cy fry , na 
P K P  na teren ie p a ra fii pracuje 
ty lu  robotników7. W  fabryce je 
szcze in ne j — znowu dokładna 
cyfra , nawet ilu  ludz i pracuje 
w  spółdzie ln i, ilu  w  IJbezpie 
czałni Społecznej, ilu  w  szpita
lach i  w  innych instytuc jach.

„N ie  bardzo rózuroiem  tę 
skrupulatność księdza prpbosz-; 
cza“  —• kończy prokura to r, 
Oskarżony przyznaje, że tego 
rodzaju sprawozdania „zdarza
ły  się w7 K u r i i“ .

P roku ra to r przedstaw ia na
stępnie spośród dowodów rze
czowych lis t osoby p ryw a tne j 
n ie ja k ie j Jan iny Soleckiej, k tó - ’  
ra pisząc do K u r i i  załącza ró w 
nież odpis pisma urzędowego, 
wysłanego przez państwową ko
paln ię  węgla w  Drzeszczach, I 
dotyczącą zapalania się gazów j 
w  jedne j z kopalń. P roku ra to r 
pyta. oskarżonego, czy spotykał 
się z ta k im i dokum entam i.

Osk.: O tym  dokum encie n ie

Podejmowane przez rząd USA 
próby rozszerzenia wojny na obszar Cbin Ludowych

skazane sq na niepowodzenie
Protest m in. Czoa E n -Ia i‘a do rządu LSA

Agencja Nowych C h in  donos!, że w  dn iu  12 stycznia br. 
lo tn ic tw o  C h ińsk ie j A rm ii Ludow e j zestrzeliło  samolot am ery
kański typu  „RB-29“ , k tó ry  w  oko licy m iasta A n tung  w ta rgną ł 
do obszaru powietrznego Chin.

Jak w y n ik a  z zeznań jeńców, 
zestrzelony samolot „RB-29“  zo
stał przebudowany z ciężkiego 
bombowca typu  „B-29“  i specjal-

1953 r. dowództwu 
skie wysła ło  samolot tJP 
„RB-29“  n r 44-62.217 w  ceW 
przeprowadzenia nad obszateÜ Ü I I l L / 1 / W v d  I j  p t *  • • L '  1 o - j / v - v j «  i / a . o  « • ,  tsjsfs

nie przystosowany do prowa- Chin północno - wschodniictii
dzenia w yw iad u  lotn iczego i 
tzw. „w o jn y  psychologicznej“ , 
t j.  do zrzucania na spadochro
nach szpiegów i dywersantów.

M in is te r spraw  zagranicznych 
C h ińsk ie j R epub lik i Ludowej, 
Czou E n-la i, w  zw iązku z w ta r
gnięciem samolotu am erykań
skiego do obszaru powietrznego 
Chin wystosował do rządu Sta
nów  Zjednoczonych protest, w 
k tó rym  stw ierdza m. in .:

—  W targnięcie  do obszaru po
w ietrznego C h in  Ludow ych sa
m olotu am erykańskiego specjal
nie przystosowanego do zrzuca
n ia  skoczków spadochronowych 
— szpiegów i dyw ersantów , sta
now i poważną prow okację 1 do
wodzi, że im p eria liśc i am ery
kańscy dążą do rozszerzenia za
sięgu agresywnej w o jn y  rozpę
tane j przez n ich w  Kore i. Naród 
ch ińsk i jest głęboko oburzony 
z powodu te j nowej p row okac ji 
rządu S tanów  Zjednoczonych.

W  ciągu ostatn ich 2-ch m ie
sięcy lo tn ic tw o  am erykańskie 
w targnę ło do obszaru pow ie trz
nego C h ińsk ie j R epub lik i Ludo
wej i dokonało bom bardowania 
te ry to riu m  Chin w  dniach 28 
listopada oraz 8, 13 i 19 grud
nia 1952 r. W  dn iu  13 stycznia

w iadu lotniczego i w  celu z rz ^  
cenią na obszar C h in  szpiegów
i dywersantów. ,

N ie ulega w ą tp liw ośc i, *e 
podejmowane przez rząd L » 7 
próby rozszerzenia zasięgu w o j 
ny poniosą ca łkow ite  fiasko wo
bec stanowczego oporu ze stro 
ny narodu chińskiego. Dow o 
dem tego jest fa k t zestrzeleń^ 
samolotu n r 44-62.211 W rejo
nie Amtungu. ,

W  zakończeniu m in is te r Czo“  
E n-la i stw ierdza, że rząd Chiń
skie j R epub lik i Ludow ej uwa- 
że, iż prowadzone przez rza 
USA przygotowania do rozsze
rzenia zasięgu agresywnej w°J. 
ny rozpętanej przezeń w  Korę 
sta ły się poważną groźbą 
pokoju na D a lekim  Wschodzie 
na całym  święcie. Centralny 
Rząd Ludow y C h ińsk ie j Ke, 
p u b lik i Ludow ej uprzedza rzA“  
S tanów Zjednoczonych, że na” 
ród ch ińsk i nie będzie tolern' 
w a ł tego rodzaju prowokacyj
ne j i agresywnej działalność 
am erykańskiego lo tn ic tw a  woj
skowego. Rząd Stanów Z,¡en' 
noszonych będzie musiał 
nieść ca łkow itą  odpowiedzi»1'  
ność za wszystkie następstw 
te j p row okacyjne j działalność«

w iem  zupełnie, je ś li nie jest on

k tó ry m  w iedzia łem , że ma 
bliższe znajomości w  K u r i i,  b y ł dnie z tego, co zasłyszałem od 

księży, k tó rzy  przychodzili do
dla m nie powagą i au to ry te tem “ , j K u r i i  z a  s w o i m |  s p r a w a m !  ,  w  

Oskarżony zeznaje, że w  toku I poczekalni rozm a w ia li dosyć 
stałego obcowania z ks. L e lito  j głośno — m ia łem  wiadom ości 
ten ostatn i stopniowo w ciąga ł go interesujące ks. L e lito “ .
coraz bardzie j do w spółp racy na ;

wie. aby przedstaw ić swoją sy
tuację. „U dałem  się —  m ów i

będą p row adziły  państwa zacho 
dnie z A m eryką  na czele.

P rok.: A  czy zdawaliście so
bie sprawę, że w  obozie .w o jny  j 
zna jdu ją  się N iem cy zachodnie?

O sk.: B y ło  to d la  m nie coraz i 
jaśniejsze. I  tu ta j m ów ią fa k - i 
ty : sto lica apostolska nie  uzna- j 
ia  naszej g ran icy  zachodniej, 
wskrzeszała rew iz jo n izm  przez 
lis t  do b iskupów  n iem ieckich  w  
ro ku  1949, w  k tó ry m  w yra z iła  

MO krew na Szpondera, Budziaszek j ubolewanie wobec wysied lonych

,e, że w o jnę  przeciw ko 'Polsce

ską szybko rozw inę ła się sze- j oskarżony L e lito  — do k u r ii 
rze j. Oskarżony L e lito  w ysy ła ł m etropo lita lne j w  K rako w ie  do 
na różne adresy m. in. „W lady- j  księdza arcybiskupa Baziaka, 
# ław  B u ry “  oraz „S ta rsk i“  w  jako tymczasowego o rd yna riu - 
Londyn ie  m e ldunk i szpiegów- i sra z prośbą o przeniesienie 
skie dotyczące życia społeczno-j mnie, ale nie zastałem go. B y ł 
połitvczriego w  k ra ju : o d z ia - : ks. b iskup Rospond. Poszedłem 
la lności k le ru  w  Polsce, o nau- do niego i przedstaw iłem  mu 
czaniu w  szkołach, in fo rm acje  j o  j swoją prośbę.^ Pow iedziałem , że 
w ładzach bezpieczeństwa, “  1 ’ ’’
1 inne.

W  końcu k w ie tn ia  1952 r. o- 
skarżony o trzym ał dyspozycje i wana, a w iedziała, że ja  m ia 
zorganizowania w  bezpiecznym ; lem kon tak t ze Szponderem, 

6 . , . ------i mogę

' Helena została aresztowana, 
i Ponieważ ona została areszto-

ia-

m ie iscu „skrzynk i- przedm ioto- w ięc przypuszczam, ze 
w e i“  dla przekazywania rapor- : być. aresztowany“ , 
tów  szpiegowskich. Przejeżdża- Prok. . A 
jąc w  zw iązku z wezwaniem  do | Kospond„

Prok.: A  co na to ks. b iskup

N iem ców  i nawet bjdego sufra 
gana w rocław skiego ustanow iła  
arcyb iskupem  z siedzibą ty m 
czasową w  ko lo n ii dla w ysie
dleńców, k tó rzy  m a ją  w rócić  
na Z iem ie Zachodnie, nie usta
naw ia jąc  b iskupów  tych diece
z j i“

W  dalszym  toku  rozpraw ychorego ks.' L e lito  -  ja k  zezna- . Osk.: „K s . b iskup powiedział.
V  _  w vn a trży l tak ie  bezpiecz- j  ae m nie samo przeniesienie me j p ro k u ra to r przedstaw ia sądowi 

r-ośH o łk ii Sv.7J u ra tu je , żebym się zw róc ił do j pisem ne zeznania biskupa Ros
nę m ie j-  P -- j Tam  też ks- arcyb iskupa. Jeżeli chodzi o ponda i a rcyb iskupa Baziaka. K rzyza na Obidowej. Tam  tez ^  ka> arcybisKup w  d n iu  19.12.1952 r. Stanisław

Początkowo dawai mu do prze- 
! czytan ia w yd aw n ic tw a  i  prasę 
I em igracyjną, a następnie pros ił 
i o pomoc w  znalezieniu dobre j 

lo ka ty  dla pieniędzy o trzym a
nych z zagranicy i w7 p rzygoto
w aniu  sk rzynk i d la  kon taktów  
z ośrodkiem  m onach ijskim , k tó 
rą ostatecznie wspóln ie zm onto
w a li w  kościele na Górze O bi
dowej.

Ks. Szymonek, k tó ry  począt
kowo us iłow a ł przedstaw ić się 
sądowi, ja ko  niezupełnie św ia
dome narzędzie zbrodniczej an
typo lsk ie j roboty  swego s ta r
szego kolegi, p rzyznaje się na
stępnie, że w ysy ła ł lis ty  ks. Le- 
l i t y  skierow ane na zagraniczne 
k o n ta k ty  ośrodka m onach ijsk ie
go, kupow ał ks iążk i przeznaczo
ne na szyfry , przechow yw ał u

Na pytan ie  Sądu oskarżony 
zeznaje, iż przekazyw ał oskar
żonemu L e lito  w iadomości, w ie 
dząc, że idą one za granicę do 
ośrodka wywiadowczego.

Ks. Pochopień m ów i następ
nie, że b y ł często św iadkiem  
rozm ów, ja k ie  ks. L e lito  prowe-1 
dz ił ze współoskarżonym  Brzy- ‘ dlatego nie  jest narażony

sygnowany, je ś li nie ma adno
tac ji, numeru...

P rok.: Owszem, liczba Jest.
41247 i rok jest.

Osk.: Tak. to przeszedł przez j 
kancelarię. Zdarza ło się to czę- ] 
ściej.

P ro ku ra to r przedstaw ia na 
stępnie sprawozdanie z dn. 30 
stycznia 1952 r., napisane przez 
dziekana w  M yślenicach.

P rok.: Jednego zdania n ie
mogę w  żaden sposób zrozu
mieć z pu nk tu  w idzenia in te re 
sów K u r i i  M e trop o lita ln e j. Zda
nie to  b rzm i następująco: Dzie
kanat M yś le n ick i jest ro ln iczy  i

na

i l Ł

ck im  na teren ie K u r i i.  S tw ie r 
dza też, że rozm aw ia ł również 
z ks. B rzy  ck im  o tym , iż ks. 
L e lito  ma k o n ta k t z zagranicą.

W  toku  dalszych zeznań o- 
skarżonego ks. Pochopienia p ro 
k u ra to r zw ró c ił się o złożenie 
dodatkow ych w yjaśn ień do os
karżonego ks. Le lito .

O skarżony L e lito  podkreśla 
również, że in fo rm o w a ł ks. 
Pochopienia o treści odezwy 
w ydanej przez SN. „M ó w iłe m

w  V W e i l  U !  Tn t • c

siebie m a te ria ły  szp ieg ow sk ie j?  t Xîh  ° ^ y czne.l zeznają - - ’ | ks. L e lito  — wspom inając, ze

“e t o e r  ^ r Pa n r Jw íta r^m n ‘™sk. - bę to ie pyta j, on doradzi, żeby Respond
Szytnonklem  i w  pobliżu koś 
c io łka  w ykopa ł ciupagą dołek | “  •
na sło ik, k tó ry  następnie skrzęt- j 
nie zamaskował:

Osk. L e lito  stw ierdza da le j, że

m nie przenieść na inną p a ra - t stępuje: W  końcu

ud z ie lił adresu swej by łe j go
spodyni M a r ii P ieprzyk na prze
s y łk i zagraniczne, o trzym yw a ł 

zeznał m. in. co na- j Pieniądze itp . rzekomo ty lk o  ty -  
w rześnia I tu lem  zw ro tu  kosztów poniesio-

19o2 r. w  czasie nieobecności j. nych w  toku współpracy.

j jest to  taka rada, k tó ra  zespa 
| la  em igracy jne ośrodki, aby 
: wspóln ie podporządkować się 
j program ow i S tanów Zjednoczo- 
: nych“ .

A rcyb iskup  Baziak przebyw ał ' a rcyb iskupa  Baziaka ks. L e lito  i M . in. ks. L e lito  da ł oskarżo- 1
i wówęzaś w  p a ra fii N iedźwiedź. I będąc w  K u r i i  B iskup ie j w  K ra - j nemu więjcszą sumę pieniędzy,

zw róc ił <-' An n lo. bn«'jo nr7VC7f»(^J Hn m ńip V/ : 7P Irfńro 7ncłn)i. 1_.__
in fo rm u jąc  go,

O skarżony L e lito  podaje, że
¡ w podobny sposób zaangażował

,! Osk. L e iito  zw róc ił się do nie- i kow ie  przyszedł do mnie. 
cerno „» tę .« « «  ■ ”  ~ go, in fo rm u jąc  go,

za swą d z ia ła ln o ś ć  s z p ie g o w 3 K ą  biskupa Rosponda, iż grozi
o trzym ał drogą przesyłek Poc„ mu aresztowanie w  zw iązku
towyeh trzyk ro tn ie  kw o ty  4,090. j e„ 0 szpiegowską robotą. Wó

w !  za k tó re  M sta ły  M b y t e k u ^ n y  j » T  * * # * * < > ™ * V  ks ' 
podobnie . prowadzonej rozm ow ie ks. L e -j m ateria łów . - ubran iow ych. * I Hraycfaego, k tó rem u

lito  Józef zw ró c ił się do m nie | Na życzenie p rokura to ra  ks. I 
z prośbą o przeniesienie go z Szymonek wskazuje szereg ku -

rów nież pow iedzia ł o m onach ij- 
sk im  ośrodku szpiegowskim.

........... -  _____ _ . . . . .  R abk i na ir.ną pracę ponieważ ponów m ateria łow ych zna jdu ją - i zorSanlzo.'lv]any.m przez w yw iad  ^ ° n0 na ewentuam e zmian> u
6.000 ł  10.000 zł, łącznie _włęc • czas tq arcyb iskup zapewmiL jes t on obserw owany przez o r- | Cych się w śród dowodów7 rzeeżo-j ame- an®l i ł ; 3ak tez 0 ty m ’ ze
sumę 29.000 z! oraz bogate pacz- ¿skfur¿onega  za przy sprzy ja ją - 
g ł z garderobą 1 a rty k u ła m i zyw cycb w arunkach przeniesie go

gana bezpieczeństwa i grozi m u j  wych, k tó re  to kupony zostały

¿ościowym i. Ks. Le lito  posta
n o w ił, ja k  m ów i; za część o-1 
trzym anych pieniędzy zakupić |

na inną parafię
P roku ra to r: Jak mogła powstać 

taka sytuacja: oskarżony w ia - : nio

aresztowanie. W  dalszej rozmo- : nabyte za pieniądze ks. Le lito  à
swoje ra p o rty  sporządza sym- 

¡ pa tycznym  atram entem .
w ie  ks. L e lito  Józef pow ie- j następnie zakwestionow ane
dzia ł m i, że on sam bezpośred- przez władze w  m ieszkaniach o-

pozostaje w  kon takc ie  z e , skarżonego i  jego siostry.
r ł n r i s i s i  Lr f  11 l i e i o n V t  i “  *

Składając dalsze zeznania 
osk. ks. Pochopień wyjaśnia, że

wstrząsy i  pokusy ja k  inne — 
przemysłowe.

Sprawozdanie w y jaśn ia  dale j, 
że ty lk o  M yślenice i  Dobczyce
m ają fa b ry k i.

Ks. Pochopień zeznaje dale j o 
zarządzeniach K u r i i  M e tro p o li
ta ln e j w  spraw ie A pe lu  Sztok
holmskiego. „Jeże li o tę kw7estię 
chodzi —  oświadcza oskarżony 
— to K u r ia  M e trop o lita ln a  w  
K rako w ie , idąc po m yś li zarzą
dzeń episkopatu, a także w 
dalszym ciągu po m yś li W a ty 
kanu, by ia  wrogo ustosunkowa
na do Ape iu Sztokholm skiego i 
z polecenia episkopatu w yda ła  
zakaz księżom arch id iecez ji k ra 
kow sk ie j podp isyw ania A pe lu  
Sztokholm skiego“ .

P rok.: W ięc by io  to  s tan ow i
sko bezpośrednio episkopatu, a 
pośrednio W atykanu?

Osk.: Tak.
O skarżony ks. Pochopień ze

znaje następnie, iż w  K u r i i  ! i-
ua łne z------- „ ..

Polsce w  w y n ik u  k o n flik tu  
zbrojnego Stanów  Zjednoczo- 

! nych z państw am i dem okrac ji 
ludow ej.

W ik a ry  p a ra f i i  R abka , o s k a rż o n y  Ics. Jó ze f L e l i to  p rz y  Ś rodkach  tec#* 
n ic z n y c h , k tó r y m i p o s lu g iw a i się w  p ra c y  w y w ia d o w c z e j.

m ate ria ły  teksty lne, które  m o i- domośc‘i szpiegowskie czerpie od Szponderem, którem u w  Ustach , Oskarżony zeznaie dnloi ♦„ 
na  przechowywać^ a następnie 2-ch notariuszy K u r i i i w  loka- u ta jon ym  pismem przesyła w ia- ks LeUto *. ze

P ro ku ra to r: W ięc wroga po-
, . stawa polityczna różn iła  Kuriesprawozdania, o trzym yw ane : Pańgtwa? Ę

dobrze sprzedać. Przeprowadzę- lu K u r ii,  a gdy władze państwo 
nłe  tych zakupów pow ie rzy ł ks.
Szym onkow i.

W  toku dalszych zeznań osk.
L e lito  przyznał się do przesła
n ia  7—9 raportów  szpiegow
skich, w  czym trzy  z nich p i
sane b y ły  sympatycznym a tra 
mentem, na stronicach w ysyła
nych drogą pocztową książek.

Sąd przedstaw ia oskarżonemu 
książk i, k tó re  zakup ił L e lito  w  
celu napisania na n ich  ra p o r

we są na trop ie  działalności 
szpiegowskiej oskarżonego, o- 
skarżońy idzie po ra tunek do 
biskupa sufragana, a wreszcie 
do arcybiskupa? V

Osk.: „W iedzia łem , że K u ria  
M e tropo lita lna  jest wrogo na
staw iona do P olsk i Ludow ej

domości wyw iadowcze.
W  dn iu  20 g rudn ia  1952 r. 

Eugeniusz Baziak zeznał, że we 
w rześniu 1952 r. —  gdy odby
w a ł w izy tac ję  kanoniczną w

polecił oskarżonemu 
zniszczyć dowody ich dzia ła łno-

przez K u rię  drogą pocztową bądź 
też doręczone osobiście przez 
proboszczów i w ika riu szów  po

ści szpiegowskiej, i kon taktów  z ! szczególnych pa ra fii, po zazna- 
ośredkiem m onach ijsk im  jak i j ° m ien lu  s i? z n im i Przez arcy-
np. ins trukc je , a tram ent - ; b iskupa Eugeniusza Baziaka,

N iedźw iedziu  p rz y ją ł kś. L e lito  P ^ y ^ n y  itp .
sym - biskupa Eugeniusza 

bądź podczas jego nieobecności.

Na pytan ie  to oskarżony od
powiada zdecydowanie: Tak.
Odpowiedź ta w yw o łu je  obu

rzenie przys łuchu jące j się roz
praw ie publiczności.

Z kole i Sąd przystępuje . <Jo

w  jego sprawach osobistych.
W  dalszym ciągu rozpraw y 

p ro ku ra to r pyta oskarżonego o

przeciw staw ia ła  się podpisywa
n iu  A pe lu  Sztokholmskiego,

W  r. 1949 K u ria  M e trop o lita l- 
tów  szpiegowskich. Jedna z tych ! na rozesłała zaw iadom ienia i 
książek — Poezje i  Nowele M a- | in s tru kc je  do w szystkich para- 
r i i  K onopn ick ie j została — ja k  £ii, w  k tó rych  nakazywała u >- 
przyznał oskarżony — zakupio- uńeranie w p ływ u  na parafian. 
^  , __ i _____ i o ir oska rżony

Oskarżony zeznaje, że K u ria  ¡ego. działalność w  czasie oku
pacji.

M ów iąc o s v -e ] działalności

Po przesłuchaniu ks. Szymon- 
ka Sąd zarządzi! przerw7ę w  roz- 
pra-wie do dnia następnego.

W drugim  dniu toczącego się 
przed Wojskowym Sądem Re
jonowym  w7 K rako w ie  procesu

na w  2 egzemplarzach. Jeden j aby — ja k  stwuerdza oskaiznny „ \ \ 7 sie rpn iu 1944 roku  — mó-
"  1 w i oskarżony — „M aciek“  przed 

| s ta w ił m i propozycję, czy nie

konsp iracy jne j w  okresie oku- j bandy' szpiegów, działa jących na
pac ji oskarżony Le lito  zeznaje, ----- - - ■
że w  1943 roku w s tąp ił za po
średnictwem  Szpondera 1 nie
jakiego „M aćka " — do oddziału 
N.O.W.

przez biskupa S tan is ław a Ros- przesłuchania ks. Brzyckiego. 
ponda przechodziły przez no ta -j (d. c. sprawozdania podamy w  
ria t, a więc przez I  n o ta riu sza1 numerze ju trze jszym ). W ta k ie j to  — n ie  b u d zą ce j p o d e jrz e ń  — puszce p rz y b y w a ły  do Fol-s14̂  

In s tru k c je  w y w ia d o w c z e  p rz y jm o w a n e  p rzez ks . L e lito .

izecz W7yw7iadu am erykańskie 
go, zeznawali dalsi oskarżeni,
wśród nięh ks. Jan Pochopień i w ............— „
ks. kanon ik W it Modest B rzyc- -¿daniach, często n iegramatycz■

Z  f f l K A J  C  Y
przesłany został do centra li 
szpiegowskiej, drugi zaś pozo
s ta w ił L e lito  sobie. Te dw7a

— „odsuw a li się od ustro ju  Pol
sk i Ludow e j".

„W iadom a-fn ł było  —  zeznaje, vjyjoby dobrze pomóc Ńiemcom“

k i — ■ u7ysocy urzędnicy K u r i i 
Metropolitalnej oraz Edward 
Chachiica i  S tefania Rospond.

Ks. Pochopień, la t 41, nota
riusz K u r i i M e tropo lita lne j w

Jeden zeznaje w  n iem rawych tego pomocników, o czym mów i  ł „ i  „ i. ,
r-eit.n niearamatucz- ks. Szymonek  i W  V ^  ,ak  chodz*  uhran[ W  w  garn i-

epzemplarze m ia ły  służyć do I następnie ks. L e lito  —  ze jeżeli Ks. L e lito  stw ierdza dalej, że fr , , -------------------..
sporządzania umownego szyfru. | chodziło o kardyna ła  Sapiehę, ; członek N.O.W. „M ac iek“  zaczął lvrak(>«7ie, k tó ry  poprzez oskar- 

nnrnszenie nowstaie to w  czasie 'wyjazdów7 swoich do pracować w  gestapo w  lu tym  ! zonego księdza LeUto współpra-Żyw e poruszenie 
w śród publiczności,

nie fo rm u łu ją c  swoje opinie. 
D ru g i  w  gładkich okrągłych  
zdankach, starannie przemyśla
nych m ów i to samo.

Jeden jest chudy, a drugi
tłustszy. Jeden jest wysoki,  a

ks. Szymonek  i  inni.
Zakupyw a l i  w  K rakow ie  nie

w inne książeczki dla dzieci, by  
wpisywać w  puste strony n iew i
docznym atramentem raporty  
szpiegowskie. Za zarobione pie
niążki kupowali materiały . Szu-

i  b ik in ia rsk ich  krawa- \nej,  ja k  o zw yk łe j  rzeczyturach
tach, czy też w  czarnych  i schlu
dnych sutanuuch.

W im ię  tych celów skrzętnie 
zbierali  wiadomości szpiegow
skie, maczkiem zapełnia li  stro- 
niczk i raportów. Znakomite

To tu, w  k u r i i  m e t r ó p o l i ,
iń łrL

gdy osk. | Rzymu, do W atykanu, spotykał 1944 roku. za co został później ! cował 7. bandą szpiegowską i

mowało się ks. arcyb iskupa ^  
ziuka o działalności szpioS0 
skiej, to tu ta j ze spokojem p  
słuchiwał zwierzeń wystraszę J  
go p ierwszymi aresztował1*0.

tłustszy. ■/euK'Ł “  Imonek w H a ł tulko-' iñ "tú*7ñ" n‘u~Kl ra P °now . ¿naKomue ks. Le lito  b iskup Rospond.
d rug i niski.  To chyba jedyne  ¡ m  maleúki  ”  .. J :}/Sl^ y  ¡ miejsce in fo rm ac j i  s tanowiła  k u - I  Czemu to robiono, jakie
r ó ż n ic e  jak ie  wskazują na to, ze którą ldokowal ' \ r \a metropol ita lna, melina wa lu- tego korzenie, na j lep ie j ^
zeznania składają rożni ludzie. ¡ .... „ . 11  rods.i- | ciarzy, spekulantów i  szpiegów. ! śnił jeden z oskarżonych:  „p ł

„W IE D Z IA Ł E M ,  ŻE KU,Z s i
L e lito  przedstaw7ionv zostaje je - się tam  z różnym i osobami prze

. , . .  , , i_____ __ : ____;  »-.c, o r y n i  c f r n n i lgo brew iarz, w  k tó rym  uk ry ta  
została notatka z adresem za
granicznego kon taktu  szpie
gowskiego.

„P iętnaście la t mam już ten 
brewuarz“  — mówd ks. Le lito .

W  toku dalszych zeznań osk. 
L e lito  przedstaw ia sądowi źró • 
d ła  swoich In fo rm a c ji szpiegow
skich, w yjaśnia jąc, że obok w ła 
snych obserwacji z terenu wo-

byw7ająćym i na em igrac ji 
k tó rym i uk łada ł program  prze

przez Polaków7 rozstrzelany.
W  toku dalszych zeznań o- 

skarżony Le lito  opowiada o
ciw staw ienia się rzeczywistości I swej działalności w  bandzie fa- 
— ....i-««  I szystowskiej po wyzwoleniu, !po lsk ie j“ .

przekazywał je j in fo rm acje  u- 
zyskiwane w  K u r ii,  do w in y  
przyznaje się,

W toku
oskarżony przyznaje, że

uznan ia  składają
Treść jest jednaka. Jednako \ r ^J,:^ Pooranych pieniędzy przedesc jesc. j Leli ta r ionnnltn lJ  . ■*— » | Ks. Pochopień czerpał stro je

dalszych zeznań I ParszVw a , odrażająca, haniebna. , • „  ^ J}le rozh- j wiadomości z dokumentów  i , __________________  -
zeznań Cg sobff reprezentu je  np. 38- | P l 0l i  P0Tj ura i sprawozdań, które nap ływ a ły  do I WROGO N A S T A W IO N A

W yjaśnia jąc dok ładn ie j z k im  I o swej współpracy z przywódcą j w  pierwszych la tach po w v - ! ® ' “  \ łalności oskarżonych
spotykał się k a r d y n a ł  Sapieha te j b a rn y  . ^ “ « » S z p o n d e re m . I W o leh łu  ksiądz L e lito  na jed- ! . nhmninrhi i Jeden za drugim  i

M E T R O P O L IT A L N A J P

juz
wy- le tn i ks. Le lito ,  w ikar iusz para- °P °w lesc przed sądem o dzia-

rv  a  i  o u ,  n a i u j  ----------- _  . . .  ,  -  ----------------
w7 W atykanie, ks. LeUto mów7i: Ks. LeUto był doradcą te j ban 
„Anders, Papee, rząd londyńsk i i dy. . . .
i obecny arcybiskup G aw lina . Oskarżony stwierdza, że ban- 
Słyszalem o tym  z ust samego i d a  t a  ^ j alajątca ” a t e r e n i e  s k a -  
ks. kanclerza Mazanka. Poza S v'  • a się następnie z

nym ze spotkań zapoznał go z 
podziemną działalnością S. N. 
Następnie dowiedział się od ! glem  
księdza Le lito  o jego działalno 
ści szpiegowskiej oraz zgodził

swoje duszpasterskie obowiązki  I Jeden za drug im  potwierdza-  
ksiadz Le l i to  wo la ł  zostać śzpie- j ne zostają fak ty  podane.w akcie 

H oskarżenia.

W  czasie okupacji Le lito

j kur i i .  To samo czyni ł Le lito .
A tmosfera panująca w  k u r i i  

metropo l i ta lne j znakomicie od
powiadała rozw o jow i działalno-

W Y D A W C A : Z a rząd  G łó w n y
Z w ią z k u  M ło d z ie ż y  P o lsk ie ) 

R E D A G U J E : K o m ite t .  N a
k ła d  RSW  „P ra s a "

A D R E S  R E D A K C J I: W a r
szawa, A l.  I  A r m ii  W P  I I .

T E L E F O N Y ; C e n tr . :  8-09-81, 
6-20-81, 8-75-2-1 Red. N a c z e ln y : 
8-76-61 D z ia ł K o re sp . i  L is tó w : 
8-07-82. Red. n ocn a : C e n tr. 
D S P  7-56-20 do 30 w e w n . 101, 
8-56-94.

A D M IN IS T R A C J A : W arsza
w a . M a rsza łko w ska  8, IV  p. te l. 
8-0Ć 1! i 8-37-20 w ew n . 56.

S K Ł A D  I  D R U K : Z a k ł. G ra f. 
„ D S P " .  P rzed . P a ń s tw . W yo d 
rę b n io n e .

P R E N U M E R A T A  1 K O L P O R 
T A Ż : P P K  „R u c h "  O d d z ia ł 
w  W arszaw ie . S re b rn a  12 T e l. 
c e n tr . 8-04-21, 22, 30.

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y ! 
Z a m ó w ie n ia  i  w p ła ty  na p re 
n u m e ra tę  p rz y jm u ją  w szys t
k ie  u rz ę d y  pocztow e oraz l i 
stonosze w  te rm in ie  do dn ia  
IS--»--« każdego m iesiąca po
p rzedza jącego  o k res  zam aw ia 
n e j p re n u m e ra ty  — Cena mieś. 
— 2,50 z ł, k w a r t .  — 7,50 zt, p ó ł
ro czn ie  — 15.00 z ł, roczn ie  — 
30.00 zł. Z a m ó w ie n ia  zb io ro w a  
na p ren . zaktadow re p rz y jm u 
ją  m ie js c o w e  p la c ó w k i P P K  
„R U C H ".

zycję współpracy z nim . „M o ja  i —. w  r.amacn an .. u u  uanay | 7 n . m , ,
ścisła współpraca z księdzem '¿¡¿prowadził p o b l i s k i  kam ra t, ]  w E w n f i u i r 8 
Le lito  na terenie w yw iad ów - ! szponder i n ie jak i  „ Maciek", a-  1 „ l i .  WOJNĘ PRZECIW KO

A 1 4-B-11283

czym — oświadcza oskarżony 
— zaczęła się z w iosną 1952 ro
ku i trw a ła  do mojego areszto
w ania — 17 listopada 1952 ro
ku “ .

Oskarżony Pochopień omawia 
następnie pierwsze rozmowy, w  
czasie których ksiądz LeUto za
proponował m u współpracę 
szpiegowską. Oskarżony s tw ie r
dza, że ksiądz L e lito  na jednym  
ze spotkań opowiadał mu o w a r
tościowych paczkach, k tó re  o- 

Jrzymuję z zagranicy Jak rów-

p e illu  ,nnljl- - r J tan ia ’ w  lm lę czego p r °-
inna hanrln ~.j „w  .«.pieguwsuiej • u iaz iguuzu | ,0ąfap it  do faszystowskiego ' SW0W "Pracę", odpowia-
nie Tyńca' m  ktńre?ą ” 1 teI ej  na Przedłożoną mu propo- : N o W  działającego — ja k  tw ie r - \  Pz° s.toi  wo jny, dla A -  
zakonn ik brat F ilip? sta! | ^c .ię  współpracy z nim . „M o ja  | ^  -  w  ramach A K .  Do bandy \ . ¿ n & i u f e , .

W  mieszkaniu oskarżonego 
odbyła się m. in. narada, przy
gotowująca napaa pandy na fa 
b rykę w  Skawinie.

W  w yn iku  napadu zrabowa
no około 500 tysięcy złotych.
Część ze zrabowanych pien ię
dzy złożona została u księdza 
Le lito  przez jednego z człon
ków  bandy dla podziału wśród 
innych uczestników napadu.

Stosunek ks. L e lito  do Polski 
Ludowej charakteryzu je nastę
pujący d ialog:

Prok.: Czy oskarżony miał 
broń w  czaslę o k u p a c jit

P O L S K I LU D O W E J “ .
K ró tk o  i  jasno, ^
Z oburzeniem w ys łuchu ja 

ród wieści o bandyckiej dz*a 
' — -------1- z  calUści oskarżonych. Przypominała  I Rości oskarżonych.■W! UOn.UIA.UI6yt.l5. Z I L/lfOŁiCCtł/W1 | ........ ...  .... ^ >

inkubator,  w  k tó rym  rozw ija ją  snością w idać raz jeszcze ¡ . ^  
się bakterie. Odpowiednia tern- dę, ze nie można być Po 
peratura w p ły w a  na wzrost  i  to i k ierując się inną rac ją  sta: 
szybkie rozmnażanie się i żywot interesem Polski.

gent gestapo, potem z wyroku  
pa tr io tów  polskich rozstrzelany.

W  czasie okupacji w ielebny  
Le l i to  b ron i nie posiadał. Skwa
p l iw ie  k u p i ł  ją jednak po w y 
zwoleniu. Patronował napadom  
bandy, rabunkom, morder-

\ POLSCE BĘDĄ P R O W A D Z IŁ Y  
P AŃSTW A Z A C H O D N IE  Z  A- 
M E R Y K Ą  N A  CZELE...".

Program dość znany  t prze j
rzysty. Jednoczy wszystkich za
ciekłych wrogów Polski Ludo
we j niezależnie od tego jaką  
maską p rzyk ryw a ją  swą dzia■

___  _________ W iern i  s lużkowie i  aQen ¿tt
K u r ia  sw ym i nastro jam i i  tern- [W atykanu, amerykańskich p

stwom. W  1952 roku przeszedł j łalność szpiegowską (W RN SN 
na „wyższy szczebel" wrogie j \ SL, SP czy ja k  tam brzmią je- 
działa lności przeciwko władzy szcze k ryp ton im y  szpiegowskich 
ludowej, rozpoczął systematycz- ; centra li  by łych Polaków w  A n 
ną działalność szpiegowską. Za j glii, Ameryce czy też Niemczech 
pieniądze, Zwerbowa ł sobie do 1 zachodnich) niezależnie od tego

ność chorobotwórczych bakteri i .  
K u r ia  sw ym i nastro jam i i  tem
peraturą wrogości przypomina  
inkubator. Szpic 
pieczne bakterie

rv UŁP u in u i  ÿ iv iw w i-  tf)/*'
t ra l i  szpiegowskich wbrew  "^ jf i 

inkubator.  S zp iedzy '— ~ n ie b e z - ¡ wom, narodu, wbre io  sPr .,MV
w y k o n yPolski posłusznie

cych.
To tu  ks. Pochopień w raz  z 

Brzyck lm  przygo tow ywa l i  ra 
porty  szpiegowskie,

ców i  zwierzchników, wVsV 
raporty  — ; 171

To w  k u r i i  m etropo l i ta lne j l i  polecenia swych m ° c ° ,ajcf
wydano w  m yśl in s tru k c j i  W a- ‘  -----------»— ••msM ..4
tykSnu zakaz podpisywania  
Apelu Sztokholmskiego, k tóry  
mobil izował w  szeregi bo jo w n i
ków  o pokó j m i l iony  prostych  
ludzi, w ierzących  i  niewierzą-

polsĄ
służyć osłabieniu siły río ¡11

szpiegowskie 
Heniu siły

mające na celu zniszczejń
w wirze  wo jny .  .m i

Szpiedzy z k u r i i  metrop0^ gi ‘ 
ne j swą podłą robotą udo 
n i l i ,  że w ykonyw an ie  za ^ q\‘ 
W atykanu oznacza zdradę , 
s k i  G■


